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e , l»i«k» po mertu óoHwiisey 
K1 nda-i sie do szatni pod eskor- ract® u !«•* 
« poici'-

,s. jnsE. W międzypaństwowym 
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Pragnąc Jak najdokład- paryZ, 28.10. (tei. wi.). sto-
. , i. cmrnta rln u-2C7fltfn rvrriania 11-sownje do waszego życzenia u-

dałem się dziś po południu do
sekretarza

12. Udinese — Sampdoria x'

l,x 
1UEFA, p. Pierre

jest sportowe»
nawet z gipsem na ręku
IZ ONTUZ.IA Edwarda Szym- 
** ko yiaka na niedzielnym 

tneczu w Lodzi, odbiła się glo- 
łnym echem wśród działaczy i 
kibiców piłkarskich całego kra­
ju. Nie ma człowieka, który nie 
Przyjął wiadomości, podanej o 
hm takcie w poniedziałkowej 
Prusie sportowej z najwięk­
szym ubolewaniem. Wszyscy 
Wspótczują doskonałemu za­
wodnikowi i wyrażają swe u- 
hulewanie.

W sekretariacie bytomskiej 
Polonii dzwoniły już ód ponie- 
ddalkowcgo przedpołudnia te­
lefony z zapytaniem o stan 
irtrnwia Szymkowiaka. Sprawą 
lamtere-ował się natychmiast 
frzarl PZPN Do naszej redak- 
ci: napływały cp chwila prośby 
o podanie szczegółów wypadku, 
stanu kontuzji j czasu, w któ- 
rjrn Szymkowiak będzie musiał 
Parować

Na nadstawie wiadomości u- 
zyskanych od kierownika sekcji 
P: karskiej Polonii Bytom p. 
soleckiego oraz najwierniejsze­
go kibica tego zespołu Ghan- 
°-e8o — Gremlowskiego. może- 
hw stwierdzić, że kontuzja ręki 
'bynikowiaka nie zagraża jego 
zdrowiu żadnymi komplikacja- 
“u. należy jednak wątpić, by 
“Włgl nn stanąć znów w bramce 
ba Poważnym meczu wcześniej 
lak za kiika tygodni.

nastykować się, biegać I wyko­
nywać normalne ruchy z ćwi­
czeń bramkarskich, oczywiście 
bez chwytów piłki lub obciąża­
nia chorej ręki.

Po zdjęciu gipsu może zajść 
konieczność założenia t.zw. szyn 
na dłoń. Ale o tym orzeknie le­
karz już później. Szyny trzeba 
będzie nosić 1 — 2 tygodni.

pod „SZYMKOWIAK*

z Dametsem (USA) 
Fot. CAF

szpitala bytom- 
Kazimierowicz.

Prowizoryczne badanie i opa- 
runek eipsowv. dokonani' zaraz 

Pb meczu w Lodzi, pozwoliły 
'locić Szymkowiakowi wraz z 
jfuzyną do domu. W poniedzia- 

rano zaopiekował się nim 
crdecznie klubowy lekarz Polo- 

ni1- adiunkt 
sbiego dr 
śur7erÓI?we badanie i prze- 
Zo'.. enie potwierdziły diagno- 
c łódzka Szymkowiak ma nic- 

t .'"pirilkowane złamanie czwar- 
i koścj śródręcza i musiał 

onn'Vnl'^ na P°wtórne nałożenie 
■runku gipsowego. który 
Wa będzie zdiąć dopiero za 

ś>v, „ ymdnic- Ponowne prze- 
‘ etleme reki po założeniu

_ >u wvkazalp ■■ prawidłowe 
^mżenie z/amanych części ko- 
tiast3 -"'e.c w leczeniu jej. nie

_,nią żadne komplikacje.
di„,,33,r"nek gipsowy ieśf nie- 
Szvm;.fnk ,n cm) i pozwala 
ruch /"' ^ewi na swobodne 
zaoJ. Kazimiefrowicz
sia /n.Ia- że złamanie powinno 
tn'Oi.2'r n zagoić. Szymkowiak

Qtl wtorku — środy gim-

CO Z PROGRAMEM

OLIMPIJSKIM?
wtorek

Nr 167 (1455) Warszawa, 29 października 1957 r. Cena 80 gr.

Sekretarz UEFA P. Delauney:

I tak „główka" Soporka nie 
przyniesie bramki ŁKS-owi. 
Olejniczak i Wieczorek oraz 
Szymkowiak w bramce czujnie 
strzegą świątyni bytomskich 

piłkarzy 
Fot. E. Warmiński

(cc)

Bramkarz SUOMI Jokinen
wygrywa Puchar Finlandii

dla swego zespołu

nowoczesnympięcioboju 
pierwsze 
widzimy

Na zdjęciu: 
rozmowie

miejsce.
po u

Nowikow reprezentant Związku 
Radzieckiego zajmuje po trzech 
konkurencjach — jaździe kon­
nej, szermierce i strzelaniu — 
na mistrzostwach świata w

swój dzień

na igelitowej skoczni pod „BRAMKARZ SUOMI"

Reorganizacja

Towr
de Fram

(Jm)

Ś Groźna kontuzja R. Sieczki

AtRYZ. Organizatorzy Tour de 
IjMice ■ postanowili powiększyć od 
fnszłego roku skład poszczegól- 

drużyn do 12 kolarzy. Posta- 
pno jednocześnie ograniczyć 
4 zespołów do 10.-w tym,4 dru. 
‘ francuskie i 6 zagranicznych, 
widuje się. że pełne drużyny 

narodowe wystawią tylko: . Belgia, 
Wiochy i Hiszpania; pozostałe na­
tomiast kraje będą tworzyły, mie- . 
szane; zespoły, np. Niemcy z Luk. 1 
semburgiem. 'Dania z • Holandią i i 
Austria że Szwajcarią. ■

■> RZYKRA wiadomość do- 
• tarłu do nas w poniedzia­
łek: czołowy skoczek narciar­
ski, reprezentant Polski RO­
MAN SIECZKA-GĄSIENICA 
podczas treningu na skoczni 
igelitowej w Harrachowie 
(CSR) uległ groźnemu wypad­
kowi.

W południowej Finlandii w Lahti trwają przygotowania, do narciarskich mistrzostw ‘ świata, 
które odbędą się tam w dniach od 1 do 9 marca przyszłego roku. Na zdjęciu: ,wldbk. skoczni 

narciarskiej przygotowanej do mistrzostw
Fot. CAF

O bliższych szczegółach tego 
wypadku dowiedzieliśmy się 
w Polskim Związku Narciar­
skim. Otóż wypadek miał 
miejsce w końcu ubiegłego ty­
godnia. Roman Sieczka pod- 

\ czas jednego ze skoków stra- 
\ cii równowagę jeszcze na roz- 
a biegu i upad! bardzo niefor- 
\ tunnie, lamiac nogę w stawie 
' skokowym. Złamanie okazało 
f się mocno skomplikowane» Na- 
? tychmiast po wypadku Sieczka 
\ przewieziony został cfo szpitala 
S w Danwałdzie, gdzie przepro-
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wadzono operację, mimo któ­
rej stan nogi nie jest zadowa­
lający.

Powiadomiony o wypadku 
PZN przedsięwziął natych­
miast wszelkie kroki, w kie­
runku zapewnienia zawodni­
kowi najlepszej opieki lekar­
skiej. Z Danwaldu Roman 
Sieczka przewieziony został do 
Pragi, a tymczasem w Warsza­
wie zasięgnięto porady najpo­
ważniejszego autorytetu prof. 
Grucy. Słynny chirurg obie­
cał zająć się osobiście groźną 
kontuzją naszego skoczka, ra­
dząc. aby Sieczka w najszyb­
szym możliwie, czasie został 
przywieziony do Warszawy.

Przy pomocy LOT-u, w po 
niedzialek Roman Sieczka zo­
stał przywieziony samolotem 
do Warszawy, tutaj zaś na-

L
OSY Gwardii W-wa w piłkarskim Pucharze Europy 
nie zostały jeszcze ostatecznie przesadzone — po­
wiedział naszemu paryskiemu korespondentowi, red. 
Raymond Meyer, sekretarz Europejskiej Unii Piłkarskiej 
p. Pierre Delauney. Istnieją bowiem pewne dane do 
- stwierdzenia, że losowanie przeprowadzone za zgodą 
obu drużyn po trzecim meczu w Berlinie zostanie, jako 

niezgodne z przepisami, unieważnione.

niej poinformować naszych 
Czytelników o dalszym bie­
gu sprawy eliminacji pu­
charowych między Gwordiq 
i Wismutem, poprosiliśmy 
naszego paryskiego kores- 
oondenta o uzyskanie kon­
kretniejszych wiadomości z 
bezpośredniego źródła, o 
mianowicie w sekretariacie 
UEFA w Paryżu.

Oto jego telefoniczna re­
lacja nadana w poniedzia­
łek wieczorem.

tychmiast umieszczony w kli­
nice prof. Adama Grucy.

Niewątpliwie słynny chirurg 
prof. Adam Gruca uczyni 
wszystko co możliwe, aby u- 
ratować nogę naszemu czoło­
wemu skoczkowi, bardzo am­
bitnemu zawodnikowi Roma­
nowi Sieczce. Dużo zależeć bę­
dzie jednak od tego, w jakim 
stopniu udana była wstępna 
operacja dokonana przez leka­
rzy w Danwałdzie: w niebez­
piecznych i skomplikowanych 
przypadkach czas jest szcze­
gólnie cenny, a od chwili wy­
padku upłynęło już przecież 
kilka dni.

W imieniu wszystkich sym­
patyków sportu życzymy Ro­
manowi Sieczce szybkiego po­
wrotu do zdrowia.

Delauney'a z prośbą o udziele­
nie mi wywiadu dla „Przeglą­
du Sportowego" w sprawie in­
teresującej. .polskie sfeęy piłkar­
skie. a mianowicie decyzji 
UEFA na temat losów repre­
zentanta Polski w Pucharze Eu­
ropy warszawskiej Gwardii.

P. Delauney oświadczył mi 
co następuje:

— Niestety, nie mogę jesz­
cze ule wiążącego na ten te­
mat powiedzieć, ponieważ dla 
rozpatrzenia przez Komisję 
UEFA sprawy meczu Gwardia 
— Wismut konieczne jest u- 
przednie zapoznanie się ze 
sprawozdaniem sędziego cze- 
choslo ackiego Korclusa, któ­
ry był arbitrem tego spotka­
nia. Poprosiliśmy władze pił­
karskie CSR o jak najszybsze 
nadesłanie raportu. Niestety 
dotychczas nic jesteśmy w po­
siadaniu tego dokumentu.

Jeżeli po zapoznaniu się z 
jego treścią Komisja stwierdzi, 
że losowanie, decydujące o za­
kwalifikowaniu się do następ­
nej rundy, odbyło się przed 
upływem przepisanych regula­
minem 30 minut dogrywki — 
wynik losowania będzie unie­
ważniony, a Komis <a pode.imie 
decyzję co do dalszych losów 
całej tej sprawy.

Musicie zatem uzbroić się w 
cierpliwość do chwili otrzyma­
nia owego raportu przez Ko­
misję UEFA, co powinno nie­
bawem nastąpić.

Raymond Meyer

Jak z powyższego wyni­
ka, Gwardia ma szanse 
albo na dokończenie do­
grywki przerwanej po 8 mi­
nutach z powodu zapadają­
cych ciemności, albo nawet 
na rozegranie całego trze­
ciego meczu.

Jeden z groźniejszych momentów pod bramką Polonii Bytom. Szymkouńak obronił główką 
Kowalca, a Marks wybił z linii piłkę po poprawce Barana. Od lewejptSąsiadek, Wieczorek 

i Marks (5), obok Baran i Kowalec ' Fot. e. warmiński

Lorraine Crapp, 7-krotna rekordzistka Świata, przebywając we 
Włoszech celem odebrania przyznanej jej nagrody Kolumba, 
dała pokaz swego słynnego crawla w kilku miastach włoskich. 
Jej nienaganna praca ramion wydawała się powolną, kiedy 
patrzało się na pracę nóg, prujących w błyskawicznym, rów­
nomiernym jak mechanizm zegarowy, tempie wodę basenu. 
Zgrabna 19-letnia dziewczyna (l,ę7 wzrostu, 58 kg wagi), o jas­
nych oczach i wypłowiałych od ciągłego przebywania w chlo­
rowanej wodzie blond włosach, jest niezwykle prosta i bezpo­
średnia w obejściu. Córka kupca Sidńey, pracuje jako 
sekretarka dużej firmy. — W biurze uderzam palcami rąk 
w klawisze maszyny do pisania, w basenie — stopami o wodę — 
odpowiedziała z uśmiechem na pytanie dziennikarzy jak spędza

HELSINKI. 28.10. (tel. ,wl.) W 
ekipie piłkarzy Finlandii, prze­
widzianej na wyjazd do Warsza­
wy na mecz eliminacyjny z Pol­
ską w dniu 3 listopada, nie za­
szły od ub. piątku żadne zmia­
ny. Nie przewidziane są też 
żadne specjalne przygotowania 
drużyny reprezentacyjnej. Za­
wodnicy trenują w swych klu­
bach, a do dyspozycji Związku 
stawią się dopiero w najbliższy 

czwartek. 31 października. W 
tym też dniu rozegrany zostanie 
na małym boisku stadionu olim­
pijskiego sparringowy mecz re­
prezentacji narodowej z teamem, 
złożonym z najlepszych zawod­
ników stolicy Finlandii, nazywa­
nym tu popularnie „Aiiance 
Helsinki". Reprezentacja wystą­
pi w zapowiedzianym poprzednio 
składzie. Jest bardzo prawdopo­
dobne, że rezerwowi wejdą rów­
nież do akcji.

1. Polska — Finlandia
2. Bułgaria — Norwegia
3. Rumunia — Grecja
4. Atalanta — Padova •
5. Bologne — Roma
6. Genova — Alessandria
7. Inter — Verona
3. Lanerossi — Juventus
9. Lazio — Fiorentina -

10. Napoli — Spal
11. Torino — Milan

Z Mc Tnggnrtem
przeciw Polsce

LONDYN. Najsilniejszy skład mo­
bilizują bokserzy angielscy na 
mecz z Polską, który odbędzie się 
20 listopada w londyńskiej Empire 
Pool Wembley.

Anglicy nie ustalili Jeszcze pełnej 
dziesiątki, podano jednak do wia­
domości, że będzie walczył mistra 
olimpijski w wadze lekkej Mc Taq- 
ąart oraz trzech dalszych mistrzów 
W. Brytanii — Stone ilekkopółśred* 
nia). Cunninqham (lekkośrednia) 1 
Thomas «ciężka).

W doskonalej formie jest 
bramkarz Finlandii Matti Joki­
nen, bohater rozegranego w nie­
dzielę finału pucharu FinlandU 
między Ii-ligowymi drużynami 
IF Drott i KPT (Kuopion Pallo- 
towerit). Trochę to dziwne, że w 
finale pucharu znalazły się dwa 
zespoły II ligi, ale na to nie ma 
rady. W półfinale Drott pokonał 
drużynę mistrza Finlandii HPS, 
a KPT wyeliminował drugiego 
I-ligowca Kotkan TP, W meczu 
finałowym obie drużyny zagrały 
bardzo ambitnie, i jakkolwiek 
poziom spotkania pozostawiał 
wiele do życzenia, gra była cie­
kawa i emocjonująca.
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ZURICH. Kolarz austriacki Si­
mie ustanowił na torze w Zurlchu 
dwa rekordy świata dla amatorów. 
Simie przejechał w ciągu 1 godz. 
44,296 km (poprzedni rekord — 
43.337 km), a na dystansie 20 km 
uzyskał czas 27.05,2 min. (po­
przedni rekord 27.34.6 min.).

BERLIN. Międzynarodowe zawo­
dy pływackie w Mtinchen Glad* 
bach <NRF) nie udały się, ponie­
waż grvpa zdziesiątkowała ucze­
stników* Holenderk! wygrały 
wprawdzie wszystkie konkurencje, 
ele wvnlkl bvły nienadzwyczajne: 
J00 ni dow. — Sanderson 1.06,6. 
10Q m grzb. — van Alphen 1.15.1. 
100 m moL — Voorbij — 1.16,1.

ZURICH. Reprezentant CSR

Więc cieszyć się, czy się martwić

Pierwsze refleksje 

po szkolnym sejmiku

BYŁEM tiroche zaskoczony., potrzebna Jest przede wszystkim 
.__ ]___ _ ___ j r 1 praca nauczyciela i przewidziana_ gdy wychodząc z obiady I| w BlaEUCje pornos Szkolnego Związ- 

~ ku Spoinowego.Zjazdu Szkolnego Związku
Sportowego usłyszałem z ust 
pewnego nauczyciela wf takie 
zdanie:

— Widzi Pan, nie udało się!
STRUKTURA

ZURICH. Reprezentant CSR w Nie mamy 
hokeju Nepomucki. w drodze po- > Sportowego, 
wrotnej ze Sztokholmu do Pragi i 
pozostał w Zurlchu prosząc wła- I ------ -

......-i--..| padły żale
i po powołai

Nie mamy Szkolnego Związku
W dyskusji zjazdowej sprawy te 

znalazły trochę miejsca, stanowczo

BERLIN. W drugim meczu tur-i*-- 
rleju hokejowego w Mannheim • go Związku Sportowego. Srsąu 
Inter Mediolau pokonał SC Ries- więc ten pesymizm? Czyżby ja- 

“ ■ kies nieporozumienie?MERC Mannheim.

za mato. Nauczyciele, wy- 
I taczając tysiące argumentów, uza- 

Przypominam, iż słowa te: sadniajgcvch celowość powołania 
padły zaledwie w kilka godzin | <1° życia Związku Szkolnego, nie 
K , .__ . . zastanawiali się nad wybraniemaniu do życia oZKOine- tj|a njeg0 najwłaściwszych form 

organizacyjnych. Czyżby przywią-, 
żywa U tak mało uwagi do spraw 
bądź co bądź pierwszorzędnych?

do Jednego celu: zwiększenia bu­
dżetu Związku Szkolnego, Głównie 
dlatego, że będzie ou propagował 
przede wszystkim sporty niedo­
chodowe, niepopularne w klu­
bach, a jak najbardziej korzystne 

'dia ogulnego rozwoju fizycznego 
młodzieży. Tendencja likwidowania 
w klubach sportowych sekcji leK- 
koatletycznych, pływackich i gim- 
nastjcznych jest — zdaniem nau­
cz;cieli — szkodliwa. Właśnie te
dyso będą propagowane i 

MKS-ach. Jeśli kluby

hT0^wrtWAhok^ścrUBwegrtrskrtgo ‘ Pro^ L^vele?
‘dozsI0^ S Szkolnego w

kłem 1:7. We wtorek goście grają i którym gtowną role powinny od- 
. rh.mlki.m grywać nie Mlędzvsz.-yolne Klub? ... . - -. . ,trzeci mecz z Chemikiem. Sportowe, lecz Szkolne Kola Spor ; wiceminister oświaty 1111 God-

towe. A miedzy tymi dwoma ----------- «------

hokeiści

BERLIN. Pierwsze mistrzostwa 
NRF w siatkówce przyniosły oby­
dwa tytuły drużynom Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej w Hannowe-

, mami istnieje wielka próżnia.

MKS CONTRA SKS?

KAIR. Egfpt postanowił zrezy* 
udziału w tegorocznycl

Nowopowstały Związek nie 
szyg- dzie Związkiem Sportowym 
nycn całej młodzieży szkolnej, ale

NARESZCIE SIĘ DOWIEMY
kto do jakiego klubu należy

Nowa zdobycz lekkoatletyki
Fk AWNE to lata i rzadko któ- 

ry z dzisiejszych kibiców 
lekkoatletycznych przypomina 
sobie sylwetki sportowców w 
czarnych koszulkach z literami 
HKS, zdobywających punkty i 
tytuły mistrzowskie dla Byd­
goszczy. W tych czarnych ko­
szulkach 10 lat temu, gdy nasza 
lekkoatletyka nie marzyła je­
szcze o dzisiejszych sukcesach 
biegali Buhl, Białkowski, Grzan­
ką, skakał Weinberg. rzuca! o-

nie potrafią, czy nie chcą organi- szczepem ostatni z Mikrutów.
zować życia sportowego w jak 
najszerszym zakresie, to GKKF 
powinien zrewidować zasady roz-

Przedwojenni weterani, sta­
rzy wjTjadacze bieżna walczyli 
w barwach HKS Bydgoszcz

Struktura Związku nie będzie i 
więc w zasadzie róźmić się od j__  
tej, jaką przedstawi! na Zjeź- i mieście wojewódzkim oddano na 
dzie w referacie programowym P°a\r^ySp^^ow jeden nieduży

działu pieniędzy . ... ... ------ - —v-o--------
domagali sić dyskutanci. Podobnie wraz z młodymi, utalentowany-

ten czy inny z naszych czoło­
wych zawodników.

Tegoroczne mistrzostwa lig 
lekkoatletycznych dopomogą z 
pewnością do stworzenia na no­
wo tradycji zespołów. 1 w tych 
warunkach dobrze się stało, że 
tytuł mistrza Polski powędro­
wał znów do Bydgoszczy. Kie­
rownictwu i trenerom Zawiszy 
należą się gratulacje przede 
wszystkim za to, że mając w 
swym zespole gwiazdy pierw­
szej wielkości nie zaniedbali 
pracy nad stworzeniem wyrów­
nanego pełnowartościowego ze­
spolą, który w sobotę i nledzie-

sunęli propozycję, by w każdym
którzy dopiero w kraju.

lę udowodnił, że jest najlepszy

Dlatego też cdeszą wyniki niepo wojnie stawiali pierwsze kro- biaiego łez ciesz 
ki na bieżniach i skoczniach, I tylko najlepszych.

for i lewski. Podstawową komórką 
i Związku są Międzyszkolne Klo­ UCZEŃ I KLUB

W Budapeszcie 
wielkie 
pływanie

stkile kluby zmuszone były do 
mobilizov.-ania na wszystkie 
terminy rozgrywek swoich naj­
lepszych składów.

A teraz ostateczna kolejność 
zespołów, po ostatniej kolejce 
rozgn-wek drużynowych:
1. Zawisza Bydgoszcz

. ................. -C--     uat.J ■ l it WX. y «cnwinvj, s>,w ty i* Jiych 
mistrzostwach świata w podnoszę* , dla tej części, która reprezen- 
nlu ciężarów, któr e mają się od- , tując odpowiedni poziom sporto- 
być w dniach 5—12 listopada w [wy, zdoła przekroczyć wyznaczo- 
Teheranie................................................... । ne minima i uzyskać prawo na-

7^ . । leżenia do MKS-ów. Takie stawia*
n JOHANNESBURtt. Z Europy do nie 8pPaWy jest nie do przyjęcia 
Południowej Afrykl przeniósł się I dla wielu nQUCzycieu, szczególnie 
luz tenisowy cyrk Kramera. Afty- . {vch którzy opiekują się dobrze 
kańskie tournće rozpoczęło od f SKS-amL
wjsępnw wmieście Pretoria Au- , H s k£f- Koła Sporlowe< podlega* 
stralljczyk Hoad znuw ^ykazał żelj wyłącznie administracjlszkol- 
je.m w formie, zu^c^n ąc w singlu . •> * Związku), nie będą o-
8«ego rodaka Rnsewalla 5.7. 6J, , IrzJymywałv dotacji na sprzęt i 
6:3. W drugim singlu Kramer po- in,*r<kJv * p aykamtv SrkolneffO 
konał Segurę 6:3. 6:2. Nie powio* y
dło się natomiast Australijczykom

by Sportowe jedno lub wielo-; 4 . . . . . _< . ___ , Ten temat był dyskutowany naj-sekcyjne, powstające w oparciu । goręcej. Każdy nauczyciel uważał 
. ; o bazę materialną Mlodzieżo-! za sw. j święty obowiązek przyto-
dla WTch Domów Kultury, Szkol-1 przykłady złe| atmosfery w 
. . ’ klubach, f.losow obiektywnych by-Osroclków Sportowy Cli.! to niestety, niewiele. Można by 

czy też szkól, wyposażonych w. sądzie, iż * w klubach. Związkach 
• • • • sportowych pracują tylko bezwar­

tościowi trenerzy 1 działacze. Zsale gimnastyczne i boiska.
Na czele MKS-ów stoją Zarządy, 

złożone z wychowawców 1 samo-
rządy uczniowskie. Nad nimi znaj 
dują się Zarządy Okręgowe oraz

NOWY JORK. Eddie Machen. kan­
dydat nr 1 do walki o mistrzostwo 
świata w wadze ciężkiej z Paiter- 
eonem. stoczy towarzyską walkę 
13 listopada z ..Hurricane'* Jack- 
Fonem. Machen jest dotychczas 
niepokonany w 23 walkach, jako 
zawodowiec.

BRUKSELA. Belgijski Związek 
Tenisa niezwykle starannie opra­
cował plan przygotowań swojej 
drużyny du międzystretowych roz-

o Puchar Dwaj
czoiowi tenisiści belgijscy Washer 
1 Hrichant będą trenować kolejno 
pod kierunkiem różnych trenerów. 
Obecne ich przygotowania w Bruk-

W czasie ich pobytu na treningu w 
USA opiekować się będzie nimi

i Związku Sportowego.
MKS-y, organizujące życie spor­

towe tylko dla wyczynowców, będą 
ponadto zawsze wyciągać z SKS- 
ów najbardziej uzdolnionych ucz­
niów, „podchowanych” Już przez 
nauczyciela. A który nauczyciel 
będzie się cieszył z zabierania mu 
z Koła przez MKS najlepszych za­
wodników?

Pesymizm nauczyciela Jest więc 
uzasadniony, ale tylko do pewnego 
stopnia. Bo jeśli Związek zacznle- 
my traktować nie jako skupisko 
określonej ilości MKS-ów, ale or­
ganizację, mającą rozwijać sport 
to któż będzie w stanie odmowić 
SKS-om korzystania z boiska, czy 
stadionu MKS-u, jego sprzętu i 
terenów? Wystarczy odrobina do­
bre] woli by silne SKS-y. zdolne 
do wystawienia np. na mistrzost­
wa Polski juniorów, czy młodzi­
ków swych reprezentantów zacząć 
traktować jako MKS-y I tym sa-
mym udzielać pomocy.

‘ liczą po- cięż kiedyś powinno dojść do sta- 
ntanci Eu- nu. w którym w każdej szkole bę- 
wyżej niż j dzie Istniał dobry SKS, nie różnią

ten właśnie zespól w 1947 r. o- 
kazał się w Polsce najlepszy. 
Później bywało rozmaicie—roz­
wiązano klub, zawodnicy roz­
sypali się po innych zespołach, 
sława bydgoskich harcerzy prze­
minęła, ale bydgoszczanie nie 
zaipomndeli, że mieli kiedyś naj­
lepszy polski zespól lekkoatle­
tyczny.

tym większą przyjemnością siu 
chaiern sprzecznej z głosem ogółu 
polemiki p. Kocemby z Katowic, 
Który mówił o bardzo dobrej dziu-auia sic 4Hi zauv vki eKuwe w u/. j • v -------□-----

Zarząd Główny, wybierany spo* łalności klubów. Sprawa nie P°*®", 
śród nauczvcleli wf i administracji! Ęa chyba na tym, aby na dwóch; 
szkolnej. .Pracownicy etatowi będą czy P ^‘"ładach tworzy*. ।
zatrudniani w Zarządzie Głównym { uogólnienia, krzywdzące kłuta czyzatrudniani w Zarządzie Głównym
1 Zarządach Okręgowych w ja-; 
najmniejszej liczbie, celem ograni­
czenia do minimum kosztów ad­
ministracyjnych Związku. Związek | 
podlega bezpośrednio Ministrowi । 
Oświaty oraz współpracuje ściśle; 
z Departamentem WF Ministerstwa, 
a w województwach z oddziałami

uogólnienia,
szkołę.

Zjazd 
Oświaty 
domaga

skierował do Ministra 
wniosek, w którym 

się, aby zabronić klu-

Cieszą nas

pieniądze

Budżet Związku zatwierdzany 
przez Ministra Oświaty, ma (we­
dług projektu na przyszły rok) 
wahać się w granicach 30 milio­
nów złotych. Rozdział pieniędzy 
na działalność sportową Związku 
ma wyglądać następująco: zakup 
1 konserwacja sprzętu 29 proc., 
zawody I imprezy sportowe 2.5 
proc., płace trenerów, instrukto­
rów i administracji SZS 26 proc..

bom przyjmowania uczniów, nie 
posiadających na to zgody dy-1 
rekcji szkoły, lekarza i rodzi-!
ców. Nauczyciele podkreślali, iż 
nie dążą do odciągania młodzie­
ży od klubów, ale z drugiej 
strony nie mogą dopuścić, aby 
żie uczący się uprawiali sport 
w klubach i MKS-ach. Miejmy 
nadzieję, że na tym tle nie doj­
dzie do nieporozumień.

WF JESZCZE RAZ

Nauczyciel Bączkownkl z Ino-

Co nowego w sporcie związkowym?

remonty i konserwacja obiektów _____ r___ _ ,________
*1 proc., płace pracowników adml ; Wrocławia stwierdził w swoim j • 
nistracyjnych 4 proc., wydatki , przemówieniu, że jeśli administra-1

1 administracyjne 1 gospodarcze 2.8 j cja szkolna będzie po staremu j
| proc. ; dyskryminowała wychowanie fi-
I _ , , . . , , i zyczne, to na niDyskusja która wyw ązata alf ’zelkie reformy ..._____
] wokoI rozdziału pieniędz.. na, gO. Uczestnicy dyskusji niejedno
। sport w całym kraju, . zmierzała dorzucili do lego tematu. Sypały

Sję więc gromy na władze oświa­
towe, które — jak za dawnych

się zdadzą ; 
sportu szkolne-

Komu, komu bo idę do domu!
O uchwale Plenum CRZZ. obar- 

* czającej bezpośrednio Związki 
Zawodowe odpowiedzialnością za 
rozwój związkowego ruchu sporto­
wego. niemal wszystkie Zarządy 
Główne branżowych Związków Za­
wodowych przystąpiły do przejmo­
wania tych spraw w swoje rece.

CRZZ pozostawił Związkom zu-

ników Rolnych twierdzi Jednak, że
zupiftłnii zaniedbał

pełną wyborze

m u zarządzania ruchem sporto­
wym w obrębie każdego poszcze­
gólnego związku. Związki chemio

się wyłącznie w sport wyczynowy 
w... miejskich klubach LZS. (Na 
plenum RG LZS to się częściowo 
potwierdziło).

Tyle nowości ze „szczebla" cen­
tralnego. Część związków» zdążyła 
już zainteresować sprawami spor­
tu swoje okręgowe instancje. Są 
już pierwsze syanały, z których 
wynika, że i Rady Zakładowe za-

Ipiarzy wybrały Związki Zawodo­
we Budowlanych, Włókniarzy i Gór­
ników. Iliłwtueż Spożywcy, Han­
dlowcy I związkowe* Gospodarki 
Komunalnej, mają zamiar zorga 
tńzować federację wspólną dla 
wszystkich trzech związków. Gór­
nicy. oprócz federacji, zor.uanizo-

federacji i czynają czuć się bardziej odpowie* 
racji ko* I dztalne za rozwój życia sporto-

bardzo 
kiedy

ważne.
To jest 

? teraz,

gotowuje 
funduszu

zakładach pracy przy- 
slę projekty podziału 
zakładowego* I składek

nym zadaniem krzewienia wycho­
wania fizvcznego w^rud górników.

Federacje nie będą stanowiły 
państwa w państwie, tak jak to 
miało miejsce ze zrzeszeniami 
sportowymi. Udział w federacjach 
społecznych działaczy sportowych 
ma zagwarantować fachowość kie­
rownictwa Związków Zawodowych 
ruchem sportowym.

Poligraflcy l Służba Zdrowia 
zgłosiły swoje deslnteresjiement dla

zająć tylko wychowaniem fizycz­
nym i popularnymi Imprezami 
sportowymi.

Hutnicy zdecydowali Mę wziąć 
rozwód z Metalowcami (kiedyś 
■wspólne zrzeszenie ..Stal"), ale 
ani oni. ani Metalowcy nie dopra­
cowali się własnych form organi­
zacyjnych. W stadium dyskusji na 
te same tematy znajdują się po­
zostałe związki.

Dużą konsternację wywołało w 
CRZZ żądanie Związku Pracowni­
ków Rolnych, domagających się 
prawa do zorganizowania własnych 
form życia sportowego. Dotychczas 
uważano bowiem, iż na wsi LZS

związkowych na przyszły rok. Od 
stanowiska Rad Zakładowych i 
Rnd Robotniczych zależy, czy za­
kładowe kluby I kola sportowe 
uzyskają pomoc zakładów.

Autonomia sportowa związków 
nie oznacza rezygnacji kierowni­
ctwa CRZZ z koordynacji i kon­
troli poczynań poszczególnych 
związków. W tych celach CRZZ 
utworzvl specjalny wydział, nazy­
wając go: Zespół Kultury Fizycz­
ne] CRŹZ. Ponadto zostanie powo­
łana Społeczna Komisja CRZZ dla 
spraw w.L i sportu, z udziałem 
wybitnych działaczy związkowego 
rtichu sportowego. Zespół 1 komi­
sja zajmą się problematyką za­
sadniczą związkowego sportu: usta­
leniem proporcji (globalnych) po­
działu dotacji CRZŻ (oddzielnie na 
sport 1 oddzielnie na wf). wypra­
cowaniem założeń moralno-etycz- 
nych (sprawa zawodostwa, obo­
wiązków trenera, działacza, posta­
wy’ zawodników łtd.) uregulowa­
niem stosunków związkowego spor­
tu I TKKF I Innymi podobnymi 
sprawami.

I na zakończenie Informacja z 
cvkhi: „Reorganizacja reorganiza­
cją. ale za co będziemy żyć w 
przvszlvm roku?" Dla wyjaśnienia 
zacytuje treść komunikatu Zespo­
łu KF CRZZ:

— „Wszystkie kluby I koła 
sportowe, które pragną korzystać 
z pomocy finansowej, gospodar­
czej i organizacyjnej związków 
zawodowych, powinny zgłosić p i- 
s e m n y akces do wybranego 
przez siebie branżowego związku 
zawodowego (na adres poszczegól­
nych zarządów głównych). Termin 
zgłoszeń do 15.XI. br.

— Kluby sportowe (objęte Już 
patronatem. zv. iązku) proszone są 
o przesłanie do właściwych związ­
ków zawodowych (znów na adres 
zarządów głównych) preliminarza 
budżetowego na 1958 rok. Drugi 
egzemplarz preliminarza trzeba 
przesłać na ręce byłego woje­
wódzkiego pełnomocnika SZOS. 
Termin również 15.XI. br.

— Zgłoszone uprzednio do SZOS 
wnioski na remonty obiektów w 
1958 r. zostały Już przekazane do 
właściwych związków, wobec czego 
nie ma potrzeby zgłaszania po­
nownych wniosków".

A więc, działacze klubów I kół. 
pospieszcie się, Jeżeli nie chcecie 
pozostać w przyszłym roku na lo­
dzie. Terminy są ostateczne I nie 
będą przedłużane. Kto się spóźni, 
niech ma pretensje do siebie.

(SB)

lat uważają wf za przedmiot nie­
poważny, niepotrzebny.

Krytyka była ostra i, co najważ­
niejsze, nie ograniczała się tylko 
do biadolenia, ale kończyła się 
zawsze konkretnymi wnioskami. 
Zebrało się ich w końcu aporo. 
Oto n a J ważn lej s ze.

1. Przywrócić obowiązkowe 
przysposobienie sportowe.

2. Wprowadzić do wszystkich 
typów szkól 3-gcdzinne obo­
wiązkowe wf tygodniowo.

3. Odwołać zarządzenie Mini­
sterstwa Oświaty, zezwalające 
na promowanie ucznia ze stop­
niem niedostatecznym z wf.

4. Traktować nauczyciela wf 
na równi z jego kolegami z in­
nych dziedzin nauki, zwłaszcza 
w sprawie ilości godzin wy- 
kladów tygodniowo.

5. Wprowadzić przedmiot wf 
na wszystkie kursy nauczyciel­
skie.

Fakt że sprawa wychowania 
fizycznego nie została pominięta 
na Zjeździie. gdzde decydowały 
się losy sportu szkolnego, daje 
gwarancję, że Szkolny Związek 
Sportowy nie będzie przeszko­
dą dla właściwego traktowania

Oby równą troską otaczano 
wychowanie fizyczne we wszy­
stkich instancjach szkolnych.

Witold Duński

rezultaty będące nowymi rekor­
dami życiowymi. Wyniki Joch- 
mana, Guta — zawodników, któ­
rzy dadzą znać o sobie w przy­
szłości jeszcze niejednokrotnie.

Cieszą wynika uzyskane i w 
innych spotkaniach — świadczą 
one o tym, że lekkoatleci by­
najmniej i na zakończenie sezo­
nu nie zrezygnowali z uzyski­
wania wyników wysokiej klasy. 
Rezultat Obuchowioza w dysku 
— to dowód prawidłowego i 
stałego rozwoju tego utalento­
wanego juniora, niespodzianką 
jest wynik Głogowskiej w tej 
samej konkurencji.

Pod koniec sezonu szczytową 
formę uzyskał Ważny, ustalając 
najlepszy tegoroczny rezultat, 
wysuwając się na 6 miejsce w 
Europie. Mach rezultatem 21,4 

, uzyskał 5 wynik w historii na- 
I szej lekkoatletyki, a wielu mło- 
(dych i starszych już zawodni- 
I ków poprawiało w czasie roz- 
' grywek ligowych swoje rekordy 
zycaowę.

Wydaje się, że w przyszłych 
latach trzeba rozszerzyć jeszcze 
bardziej zasięg mistrzostw dru­
żynowych, warto też chyba zmie­
nić nieco regulamin, aby wszy-

5. ŁKS Sopot
6. Sparta Warszawa
7. Olsza Kraków
8. Łechta Gdańsk
9. Górnik Zabrze

10. Jagielionia Białystok
1L start Katowice 
IŁ AKS Chorzów.

Start Katowice 1 AKS Chorzów 
opuszczają I ligą.

' U LIGA 
GRUPA POŁUDNIOWA 

L Olimpia Poznań 
Ł Czarni Wrocław
3. Ruch Chorzów
4. Baildon Katowice
5. Wawel Kraków
S. AZS Wrocław
7. Górnik Katowice
8» Unia Krywałd
9. Górnik Wałbrzych.
Olimpia Poznań wchodzi do I li­

gi, a. spadają Unia Krywałd 1 Gór­
nik Wałbrzych.

GRUPA PÓŁNOCNA

Na zawody zaproszono nallen^it pływaków z całej Europy‘ 
Innymi „cudowne” HolenderH kS waków ZSRR, Francuzów śS? 
dów. „Wici” przysłano takż. 
Polski; " “

PZP przewidział na wyjazd dn 
Budapesztu zawodników, którz. w 
sezonie wykazali się najieptr-ją 
wynikami. Są to: Kłopotowski. 
Sambala, Szulcówna, Kleml4st7 
Kriese, Mroczkowski, Tołkanewl 
ski, Bastek, Boczkaja 1 RaczyfiskŁ 
,Nasl pływacy powinni nlewatnU. 

wie skorzystać z zaproszenia i sort, 
bować sił na pływalni, w któroi 
przy końcu lipca 1953 roku odbędą 
się mistrzostwa Europy. Dziwi Ml 
ko jedno. Jak wiadomo, ani Mrotfc 
kowskl ani Tolkaczewski nie wy. 
kazali w tym sezonie nadzwyczaj­
nej formy. Dlaczego wige zzuleft 
rię w ekipie? Czyżby nie było * ■ 
nich lepszych? WIŁ

Na pływalniath

świata

3. Społem Łódź

7. Flota Gdynia 
L Doker Gdynia 
9. ŁKS Łódź.
AZS Poznań awansuje do 

a spadają Doker Gdynia 
Łódź.

W walkach o wejście da 
kolejność była następująca:

GRUPA I

i ligi, 
i ŁKS

n ugi

Gwardia Wrocław, która miała u-

py, oddała punkty walkowerem. Do

społy.
GRUPA n 

Start Lublin

3. AZS Gdańsk.
Do U ligi weszły Btart Lublin 1

(J. 8.)

DEVITT W FORMIE

Rekordzista świata na 100 m I 
110 y dow, Devitt na zawodach w 
Sydney przepłynął 110 y dow. w 
doskonałym czasie 56.7. h'a tych 
samych zawodach 13-letnia Elżbie­
ta Konrads zwyciężyła na 110 y 
dow w 1.03.7 zostawiając w pobi­
tym polu Sandrę Morgan, uczeń- 
nlczkę olimpijskiej sztafety Ag. 
stralil 4 x 100 m dow na cstłtnltj 
olimpiadzie. Trener Frank Guthrle 
oświadczył, że Konrads Jest nie­
zwykle utalentowaną pływaczką 
zdolną osiągać takie same wynild, 
jak Crapp czy Fraser.

MARY KOK ZWYCIUA
Na 25-metrowej pływalni w Mą. 

llnes (Belgia) odbyły się wielki, 
zawody z udziałem pływaczek l 
pływaków Belgii i Holandii. Rezul­
taty we wszystkich konkurenejedi 
są bardzo dobre. Oto zwycięzcy. 
Kobiety: 100 m dow — Sbhfmmd 
H. — 1.09,6: 400 m dow — 1. Kok 
H. — 5.05.1. 2. J. de Kijs H. — 
5.6: 200 m klas — A den Haan Ł 
— 2.54.2. 2. R. Kroon — 2.5¾ 
Mężczyźni: 50 m dow — Willem« 
H. — 26,0; 100 m dow — WUletn- 
se — 59,9; 200 m klas — 1. Kos­
tna B. — 2.44,2, 2. Desmit B. — 
2.45,2.

Po III Plenum R. G. LZS
JAK RUNĘŁA TEORIA

„rolniczych miast”
Na trójmeczu rozegranym w 
Krakowie o 4—6 miejsce w I 
lidze lekkoatletycznej Obucho- 
wicz (AZS) wynikiem 47,57 w 
rzucie dyskiem ustanowił nowy 

rekord okręgu krakowskiego

Dziś, po 10 latach, słyszymy 
znów o lekkoatletach bydgos­
kich. Zwycięstwo Zawiszy w 
drużynowych mistrzostwach Pol­
ski było niespodzianką tylko do 
pewnego stopnia. Wiadomo już 
było od kilku lat, że praca w 
bydgoskim OWKS szła dobrze, 
że czołowi ndsi zawodnicy, któ­
rych w tym klubie nie brako­
wało, robią stale postępy.

Nienaturalna jednak sytuacja 
panująca w lekkoatletyce—gdzie 
przez dłuższy czas zwracało się 
uwagę na czołówkę, zapomina­
jąc do jakich klubów ona nale­
ży, zapominając w ogóle o klu­
bach i o tym, że podstawową 
część pracy właśnie tam, w co­
dziennym treningu, zawodnik 
musi wykonywać — sprawiła, 
że rzadko kto potrafi! odpowie­
dzieć do jakiego klubu należy

i co na tym skorzysta wieś i
SPRAWA wydawała się 

prosta. Zrzeszenie Ludowe 
Zespoły Sportowe zostało po­
wołane 5 lat temu dla rozwija­
nia kultury fizycznej na wsi. 
Tak zresztą określa to sama 
nazwa Zrzeszenia, jego statut i 
uprawnienia. Tymczasem oka­
zało się, że ta podstawowa 
prawda ma wśród części akty­
wu wiejskiego swoich przeci­
wników. Dowodem tego było o- 
statnio zwołane Plenum Rady 
Głównej LZS. Było to zresztą 
pierwsze plenarne posiedzenie, 
które z całą ostrością postawiło 
ten problem. Rezultatem tego 
Plenum jest uchwała stwier­
dzająca, że działalność Zrzesze­
nia musi tylko i wyłącznie kon­
centrować się na wsi.

Podjęcie tej uchwały nie 
przyszło jednak łatwo. Wielu 
spośród uczestników Plenum 
chciało widzieć robotę sporto­
wą w ogóle, to znaczy 1 w ma­
łych miastach i w miastach 
powiatowych (z których część,

jak Określali niektórzy dys­
kutanci, jest miastami wy­
bitnie rolniczymi), a nawet 
w miastach wojewódzkich. 
Te‘ poglądy odpowiadały do­
tychczasowej działalności Zrze­
szenia. Mimo, że nieraz już po­
dejmowano uchwały; głoszące 
potrzebę skoncentrowania pra­
cy wyłącznie na wsi, zawsze 
pozostawiano „furtkę”, z któ­
rej skwapliwie korzystali zwo­
lennicy sportu „w ogóle”, za­
kładając „Agrokluby” (np. w 
Szczecinie), LZS-y przy WZGS- 
ach, PZGS-ach, Radach Powia­
towych LZS, czy zespoły w ro­
dzaju „LZS Mazowsze”, „Pili­
ca”, .Morze” itp.

W praktyce, choć zespołów 
miejskich (należących do Zrze­
szenia LZS) było niewiele, bo 
około 3 proc, ogólnej ilości, to 
jednak pożerały one poważną 
(dochodzącą do 60 proc, ogól­
nych funduszów w niektórych 
powiatach) sumę, przeznaczoną 
na sport wiejski, pochłaniały

wiele wysiłku organizacyjnej, 
absorbowały trenerów 1 in* 
struktorów, których prawdziwa

Od punktualności do... Brigitte Bardot

Na krośnieńskim lotnisku
ZNÓW POWSTAŁY 

związkowe
ośrodki szermiercze

ZESPÓŁ kultury fizycznej CRZZ 
w swoich planach na rok 1958

pragnle rozszerzyć oj 
wielu dziedzinami sport: 
nad szermierką.

Ośrodki
Zwi;

szkolenia

1. w okrasie zimowym od stycz­
nia do marca 1958 r. 14-dniowe

jpiekę nad turnusy kondycyjno-treningc 
(u. a m. in. Zakopanem przy Ośrodku NiZakopanem przy Ośrodku Narciar­

skim CRZZ. Na każdy turnus przy- 
bytrałoby 5—fi zawodników. Taka

emocji nie brakowało
PO obejrzeniu dokładnie I z bli­

ska samolotowych mistrzostw 
Polski uwierzyłam, że ten ro­
dzaj sportu może porwać lu­
dzi. Całkiem zrozumiały stał się 
olbrzvmi entuzjazm społeczeństwa. 
Jaki towarzyszył niegdyś zwycię­
stwom Polaków w challengeach.
Jest coś pięknego, wręcz porywa­
jącego, w Idealnym zespoleniu 
człowieka z maszyną, które jest 
nieodzownym warunkiem sukcesu. 
A przecież 1 same konkurencje za­
wodów są Interesujące pod wzglę­
dem widowiskowym.iązkowych Zrzeszeń Sportowych zaprawa’ powinna dać szermierzom . ............ ...........

ciągu ostatnich czterech lat zda- dobrą podstawę dla późniejszego । zawodv samolotowe sĄ czymś 
- -------‘ '—-------------------------------------- ----- ------- । ngofa odmiennym od rywalizacji

1 każdej Innej dyscyplinie spor­
tu. JuT sam Ich początek wygląda 
całkiem oryginalnie dając przed­
smak różnych dziwnych rzeczy, 
które później można zobaczyć na

w ciągu ostatnich czterech lat zda­
ły z powodzeniem egzamin, wzbo­
gacając polską szermierkę całym 
szeregiem dobrych, młodych za­
wodników, jak Wojciechowski,

ostrego treningu:

Gloss, Zieliński, Sanetra, Woyda, 
Wycisk, Mandera, Błoch, Tell. Kar- 
ney, Liberda, Macioszek, Łuksza, 
nie mówiąc Już o ,,starej” gwardii 
która mając dobre warunki trenin­
gowe, stale podnosiła swą formę.

Zeszłoroczne zmiany organiza­
cyjne w sporcie zahamowały dzia­
łalność ośrodków, a roczna przer­
wa odbiła się ujemnie na poziomie 
tel dyscypliny sportu. Toteż zespół 
kultury fizycznej CRZZ postanowił 
z powrotem powołać do życia o* 
środki szkolenia szermierki. Na 
razie zostaną zorganizowane trzy, 
w tym jeden w Warszawie. Miej­
sca dwóch pozostałych zostaną u- 
stalone później.

Przez powtórne powołanie do 
treia ośrodków, zespół kultury 
fizvcznej CR7.Z pragnie przyczynić 
się do podniesienia ogólnego po­
ziomu szermierki, zapewniając Jed­
nocześnie większą pc.^oc material­
ną klubom i sekcjom.

W związku z tym zaplanowano 
na rok 1958 następujące Imprezy 
I zgrupowania szermiercze;

2. w pierwszym kwartale 1958 r. I w każdej innej 
przed mistrzostwami świata junio- ; tu.
rów przewiduje sle trzy turnieje 
— we florecie, szabli I szpadzie z 
udziałem 24 imiennie zaproszonych 
zawodników. Udział zagranicznych 
szermierzy nie wykluczony. Zespól 
kultury fizycznej CRZZ czyni sta­
rania o wprowadzenie tych imprez 
na stałe do Kalendarza Imprez:

3. planuje słe doroczny turniej 
młodzików w wieku 14 — 16 lat dla 
3 zawodników:

4. zaplanowano ogólnopolski tur­
niej we florecie dla 24 zawodni­
ków;

lotnisku.
PUNKTUALNOŚĆ 

JEST GRZECZNOŚCIĄ KRÓLÓW 
I OBOWIĄZKIEM PILOTÓW

5. przewiduje się, po uzgodnie­
niu z PZS. zorganizowanie imprez 
międzynarodowych bezdewizowych 
w kraju 1 za granicą;

6. w sierpniu 1958 r. odbędzie 
się 21-dniowy obóz dla 32 wybija­
jących się Juniorów;

7. przewiduje się kurs Instruk­
torski dla 32 osób z udziałem 
uczestników z zagranicy, a przede 
wszystkim 2—3 osób z Polonii za­
granicznej.

Wt Dobrowolski

Zaczyna elę od zlotu. Każdy 
zgłoszony do mistrzostw pilot ma 
ściśle oznaczony czas zameldowa­
nia się na lotnisku. Niełatwo tak 
wyliczyć czas przelotu, by zamel­
dować się na miejscu o oznaczonęl 
godzinie z dokładnością do... 30 
sek. Za spóźnienie lub przybycie 
przed czasem, grożą karne punkty 
— zlot jest przecież pierwszą 
punktowaną konkurencją zawo­
dów.

Od chwil1., gdy stłumiony po­
czątkowo. z każdą sekundą rosną­
cy warkot silnika oznajmił na krr 
śńleńskim lotnisku przybycie pier­
wszego zawodnika. mistrzostwa 
Polski można było uważać za roz­
poczęte. Co parę minut lądowała

nowa maszyna 1 powoli kołowała 
na wyznaczone miejsce postoju. 
Warkot nie ustawał ani na chwile. 
Wszystko szło zgodnie z planem, 
opóźnienia, jeśli w ogóle były, nie 
przekraczały minuty.

Wreszcie wylądował ostatni. 24 
„Zliny" i „Junaki" ustaw’one w 
dwóch równych szeregach „twa­
rzami" do siebie, oczekiwały prze­
glądu technicznego, który był dru­
gą punktowaną konkurencją. Tak 
upłynął pierwszy dzień zawodów.

GDZIE Sl€ PODZIAŁ HORYZONT?
Akrobacja, do której przystąpio­

no po jednodniowej przerwie, spo­
wodowanej fatalną pogodą, była 
konkurencją trudną dla... obserwa­
torów. .Jesienne słońce rozlewało 
swój rażący oczy blask na znacz­
ną część błękitnego nieba. Na tym 
tle kręcił zawiłe „esy floresy" ma­
lutki Jak mucha samolot. Gdyby 
to słońce na chwilę schowało się 
za chmurkę...

Ale nie tylko widzom dokuczała 
słoneczna • pogoda. Pilotowi też 
stwarzała ona trudności — hory­
zont jest przy niej zupełnie nie­
widoczny. rozpływa się w niebie­
skawej mgle. Utrudnia to ogrom­
nie orientację w położeniu i zmu­
sza do całkowitego zaufania przy­
rządom.

Ale akrobacja wypadła na me­
dal. Dwaj radzieccy obserwatorzy, 
którzy przybyli do Krosna specjal­
nie na mistrzostwa, byli zdumieni 
i to nie tylko poziomem najlep-

»wypadH na samym końcu. Figury 
takie były zresztą w wiązance obo­
wiązkowej.

Stare tradycje nie rdzewieją, 
powiedzmy, parafrazując przysło­
wie. Gdybyśmy tak mieli do akro­
bacji specjalny sprzęt. Jakiegoś 
„Zllna-226". to można by się śmiało 
ubiegać o pierwszeństwo w Euro­
pie. Bo nasze „Zliny" 1 „Junaki" 
są tylko przystosowane do akro­
bacji i wiele z nich „wydusić" nie 
można.

Niejako na marginesie akrobacji 
odbywało się osobno oceniane lą­
dowanie na punkt. Po wykonaniu 
obowiązkowej wiązanki, pilot mu­
si ał wylądować w ściśle określo­
nym punkcie, oznaczonym białą 
płachtą.
LEWANDOWSKI SKACZE WY2EJ...

Ale * najciekawsza, najbardziej 
widowiskowa konkurencja odbyła 
się dopiero następnego dnia. Był 
nią oczywiście start i lądowanie 
na bramkę. Bramka 2-metroweJ 
wysokości — to niby nic wielkie­
go. Lewandowski skacze wyżej. 
Przypomnijmy sobie, że uczestnicy 
„Challengeów skakali, na cztero­
krotnie wyższą. Ale dwa metry to 
też nie fraszka dla „Junaka" czy

Sznurek, makowany kolorowymi 
bibułkami, zostaje pod podwoziem, 
szarpnięty tylko gwałtownym pod­
much em. Przeszeałl

Nie wszystkim się udało. Sześciu 
zerwrało bramkę. Wśród nich — 
triumfatorzy akrobacji, znajdujący 
się na czele punktacji łącznej: 
Scnabowskl i Dudzik. Czyżby ner­
wy zawiódł;/? Raczej zła taktyka. 
Gdy się prowadzi w punktacji, 
trzeba być ostrożniejszym, raczej 
mniej, ale niezawodnie. Wybrana 
przez nich odległość okazała się 
jednak... za bliska.

Sam start I przejście bramki to 
nie koniec konkurencji. Po zato­
czeniu przepisowego kręgu nad 
lotniskiem trzeba Jeszcze wylądo­
wać. W oznaczonym miejscu cze­
ka... druga. Identyczna bramka. 
Trzeba przejść tuż nad nią I za­
trzymać się w możliwie najbliż­
szej odległości. Im bliżej, tym wię­
cej punktów.

KTO SZYBCIEJ?

Jeszcze Jedną konkurencję prze­
prowadzono w tym samym dniu 
Nazywała się „próbą gotowości do 
startu", a odbywała w sposób dla 
obserwatora bardzo zabawny. Za- 
worlnlcy — pilot I nawigator, usta­
wiają się przy lewym skrzydle 
maszyny, zakotwiczonej, osłoniętej 

---------------- - — pokrowcami — słowem, gotowej 
start. Odległość od bramki pilot , do dłuższego... odpoczynku. Rzecz 
musi sam wyznaczyć: 150 metrów. I polega na tym. aby Jak najszybciel 1 nno Kła vo HHaUn atnta cła crntnwa J

„Zlina".
Wygląda to bardzo zabawnie. 

Maszyny kolejno podkołowują ne 
Start. Odległość hramW nilnf .

140, a może 130?‘Nie. za blisko, 
lepiej cofnąć o 5 m... Tak, tu. Mo-

>sną- szych. Złożone figury akrobacji 
kro- odwróconej czyli plecowe), uważa-

ne za najwyższą klasę, były tu na 
porządku dziennym. Wykonywali 
je nie tylko Schabowski 1 Dudzik, 
lecz nawet cl, którzy w punktacji

żna.
Starter wznosi w górę białą cho­

rągiewkę. Maszyna rusza gwałtow­
nie. Na kilka metrów przed szero- 
ką, 30-metrową bramkę, pilot rap­
tem podrywa samolot w górę. Sil- 
nite wyje w największym wysiłku.

stała się gotowa db odlotu. "
Na znak sędziego, zawodnicy 

podbiegają do maszyny, ściągają 
pokrowce, wyrywają z ziemi różne 
kołki, zdejmują liny kotwiczne, 
uzbrajają spadochrony, wkładają 
ie. wreszcie — gdy wszystko jest 
gotowe — siadają w kabinie, za­
pinają pasy kiwają' ręką, ??

Już. Wtedy komisja przystępuje 
do oględzin, czy rzeczywiście Już. 
Jeśli coś „nie gra", zdejmuj bra­
cie spadochron, rozpinaj pasy i po­
prawiaj. Ale ćzas liczy się Już po­
dwójnie.

okazał się pilot 
Wójcicki, który wraz z nawigato­
rem był gotów do startu w równe 
3 minuty. Tempo, rzeczywiście, 
imponujące.

NIESPODZIANKI PRZEWIDZIANE 
I NIE PRZEWIDZIANE

Tyle na lotnisku. O dalsze punk­
ty zawodnicy walczyli już na da­
lekiej trasie przelotu dookoła Pol­
ski, prowadzącej przez Lublin, 
warszawę, Olsztyn,! Częstochowę 1 
Kraków. Nie chodzi tylko o szyb­
kość. Organizatorzy przygotowali 

najróżniejsze urozmaice­
nia. Tu musisz zrzucić meldunek I 
trafić nim w niewielkie kolo, tam 
zanoto* ać na mapie ułożone na 
ziemi znaki... Te niespodzianki 
zmuą-ają pilota do ścisłego trzy- 
mana sle trasy — powietrzne 
skroty wykluczone.

Były też niespodzianki, nie prze- 
widziane nawet przez organlzato- 
ri *Nlkt przecież nie spodziewał 
się że Olsztyn, z którego maszyny 
miały wystartować w niedzielę ra­
no okaże się pułapką. Gęsta mgła, 
która szczelnie otulała lotnisko 
miejscowego Aeroklubu, uniemo­
żliwiła kontynuowanie przelotu. 
Kaprysy pogody są nie do przewi­
dzenia. Piloci wystartowali więc 
do... kina na film z Brigitte Bardot. 
Ta konkurencja - nie była już punk-: 
towana. A na ogólne rezultaty mu- 
simy Jeszcze poczekać!

* ło.
Dlaczego wobec takich fak* 

■ tów, przedstawionych na Ple- 
: mim Rady Głównej LZS w re- 
■ feracie J. Zajdla, znaleźli się 
i zwolennicy dotychczasowego 
• stanu rzeczy? Odpowiedź jest 
■ prosta. Zespoły miejskie dostsr- 
■ czały lepszych zawodników, o* 
r sięgających lepsze wyniki, M 
■ przy systemie dużej ilości im- 
■ prez centralnych zapewniało 
• zdobywanie punktów. A punkty 
• te nierzadko były miernikiem 

roboty sportowej powiatu i ws* 
, jewództwa.

Na Plenum Rady Głównej 
i LZS toczyła się walka. Zdecy- 
i dowana większość domagała się 
; radykalnego rozwiązania spra- 
• wy, która przecież decyduje o 
i „być, albo nie być” wiejskiego 
[ Zrzeszenia. Oponenci widzieli 

potrzebę opiekowania się spor-- 
tem w miastach ,.rolniczych" 
gdyż — jak twierdzili — tam' 
nikt nie działa i tej młodzieży' 
też trzeba, pomóc. Argument 
ten obecnie ma swoje uzasad­
nienie, bo w wielu mniejszych 
miastach polikwidowano kluby 
sportowe, ale przecież nie Zrze­
szenie LZS ma wypełnić tę 
pustkę, gdy w tysiącach wd 
piłką 1 działacz sportowy są 
pilnie poszukiwani. Tam P^e- 
de wszystkim jest miejsc® 
Zrzeszenia LZS,i taką też de­
cyzję podjęło III Plenum.

Drugim problemem jest w tej 
chwili dalszy rozwój sportu na. 
wsi. Planuje się więc reaktywo­
wanie wielu pochopnie podkreś­
lanych z ewidencji (a jednak 
dalej działających) zespołów na 
wal, zwiększy się fundusze ni 
działalność sportową w powie­
cie i na wśi, kosztem wydatków 
na imprezy wojewódzkie i cen­
tralne (tych ostatnich’ będzie w 
przyszłym roku tylko 6), P12*” 
szkolonych zostanie kilkuset no-‘ 
wych instruktorów wX 1 róż­
nych dziedzin sportu, zwięks20" 
ne zostaną uprawnienia Rad Po­
wiatowych, jako instancji m®' 
jących decydujący wpływ n® 
pracę w LZS-ach. ,

Praca sportowa koncentrować 
się będzie przede wszystkim r 
LZS-ie. Różnego rodzaju tuoue- 
je, festyny, imprezy z okazji np 
dożynek, rozwój sportów regio­
nalnych, ligi wiejskie itp. tnam 
wypełnić całoroczny kalendar» 
sportowy. M

Czytelnika, nie’ związanes® 
bliżej ze sportem wiejskim, w®, 
wi może taki skromny w < 
naniu do rozwoju ’ 
sportu, program ■ pracy n* _. .. 
Program ten jest jednak jus' 
niony od warunków, możUW 
a przede wszystkim zatnlenw^ 
te odpowiadają celom, “ ja­
kich .'powołane zostało B**., 
nie LZS. I dlatego tez naW^ 
pełnym uznaniem 
obecnemu 'kierunków!, kwrj' _ 
sta! na Plenum nakreślony, 
powiada on w pełni rou. J 
ma spełniać sport L
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Tajemniczy wirus 
dziesiątkuje sportowców we Francji

Korespondencja własna Przeglądu Sportowego
paryi, w październiku BWą błyskawlcznością dorównu- 

f.f0 śmie twierdzić, ze sport jąca niemal „bebe-lune” (sztu- 
francuski me ma swej wiel- czny księżyc — dop. red.) — 

. yedette’ (gwiazdy dop. atakowała tak powszechnie 1 
,,j) sezonu, że nie ma wielkiej ------------- ■ • ■
’e.tacil w tvm. nareszcie pn- 

październiku? Ależ 
L ma oczywiście. Figu- 

ona we wszystkich gaze- 
?ch na tytułowej stronie, pa- 
ronuje i- niepokoi o wiele 
nadziej opinię publiczną od 
"aszego nowego, niekończącego 

■' kryzysu ministerialnego 
“fljem zresztą wątpić, czy jesz- 
’ w jakiejś dyscyplinie je- 
tejniy tak wytrenowani jak w 

mianach gabinetu!).
Tą gwiazdą sezonu, sensacją, 

wfra biie na głowę wszystkie 
n„e jest... chyba już odgadliś- 
;ie sami — „Singapore 57” — 
isjemnlczy wirus grypowy, 
klórcgo godna podziwu energia 
I uybko.ść coraz częściej przy­
pisywane są wzrastającemu na- 
tycrnlu naszej atmosfery pyłem

dotkliwie świat sportowy.
Jeszcze w południe taki za­

wodnik czuje się jak młody bóg, 
a w godzinę później — jak gdy- 
by rażony jakimś niewidzial-
nym piorunem — pada ofiarą 
grypy. Tak właśnie miała się 
sprawa z mistrzem zawodowym 
Europy, w wadze średniej Char­
les Humea, który położył się 
do łóżka bezpośrednio po 
wspaniale odbytym treningu. 
Mając 39 st. gorączki, zmuszo-
ny do 15-dniowej przerwy, nie 
mógł stawić czoła Andrć Driile

znaczona na 28 października 
musiala również ulec zwłoce.

Według ostatnich wiadomości 
zmontowano na 4 listopada 
(wszystkie imprezy jak zwykle 
w Paryskim.Palais des Sports) 

i spotkanie pomiędzy Seraphl- 
nem Ferrer i mistrzem Europy 
w wadze półśredniej Emilio 
Marconi; na tych samych afi­
szach ogłoszono powrót na ring 
maleńkiego północnego Afry- 
kańczyka Cherlf Hamia, który 
otrząsnął się już z Szoku po u- 
tracie tytułu mistrza świata na 
rzeos Hogan Basseya w czerw­
cu rb.

podczas swego pobytu we Wło­
szech, pięściarze polscy.

Nie liczyliśmy na wygranie 
tego meczu. W najbardziej op­
tymistycznych przewidywaniach 
spodziewano się co najwyżej 
wyniku remisowego, mimo iż w 
drużynie figurowały takie na­
zwiska, jak w wadze muszej 
Renć Libeer (który po dłuższej

Wszystkie te plany są robio-

radioaktywnym.
X<e wiem, czy macki szaleją- 

ceł epidemii dosięgły Polski i 
fzv jest ona tam u was równie 
dręcząca, co tutaj... O jednym 
mogę was zapewnić, że jeszcze 
r/gdy nie istniała choroba, któ­
ra by w równym s-topniu, co o- 
Ijpęna — groźna, powszechna i

mógł stawńć czoła Andrć Driile ne bez gwarancji, że do tego 
14 października w Paryżu. To czasu zażegnany już będzie kry- 
samo przytrafiło się bokserowi ' zys gabinetu, lub, że przeklęta 
francuskiemu Felixosvi Chlocca, | grypa nie spłata znowu jakiegoś 
który miał w ubiegłym tygod- figla.
niu walczyć w Mediolanie o ty- Chociaż tylko na marginesie, 
tuł europejskiego mistrza wagi [ale wspomnijmy jeszcze o na- 
lekkiej, z utalentowanym Wio- j szych bokserach-amatorach. A- 
chem Duilio Lol. Dosłownie kil- , matorska reprezentacja Francji 
ka godzin przed meczem, już na i otworzyła tegoroczny sezon 
wadze, stwierdzono chorobę i piękną zwycięską premierą 14 
rnn.i.„ __ póż-! października

zyskując 8 z

Po 3 konkurencjach 
w Sztokholmie 
nasi pięcioboiści 
spadli 
na 8 miejsce

SZTOKHOLM, 28.18 (tel. wl.). Na 
mistrzostwach świata w pięcioboju 
nowoczesnym w Sztokholmie roze­
grano Już trzy konkurencje: Jandę 
konną, szermierkę i strzelanie. Po 
niespodziewanym sukcesie Sulajnłsi® 
w pierwszej konkurencji, kiedy to 
w niezwykle ciężkich Warunkach 
terenowych zajt^ on czwarte miejsce 
na 38 startują-ych, następne dni 
przyniosły nam trochę otrzeźwie­
nia.

W szermierce, gdzie spotkały się
przerwie zadebiutował od razu dwie szkoły, defensywna, reprezen- 

towana przez zawodników ZSRR i 
ofensywna, której hołdowali sawod-na ringu zagranicznym), w piór­

kowej Ould Mohamed, a prze­
de wszystkim Claude Saluden, 
który z lekkopółśredniej prze­
szedł do półśredniej. I... mimo 
obecności w szeregach repre-
zentantów francuskich dwóch
bokserów pochodzenia polskie­
go: Władysława Kopecia (pół­
ciężka) 1 Leona Labaja (cięż­
ka).

Wynik meczu Francja—Wło­
chy 8:12 został częściowo spo­
wodowany umową, która do­
puszczała remisowy wynik po­
szczególnych walk. Mecz odbył 
się w Palazzetto dello Sport w

nicy zachodnio-europejscy, nasi sa- 
wodnicy nie reprezentowała wyso­
kiej klasy. Odpowiadał nam raesej 
radziecki styl walki, tak też spotka­
nie nasze z ZSRR przegraliśmy ty<- 
ko 4:5, to znaczy tak samo jak zWę- 
graanl. Na rozkładzie mamy zespoi 
NRF 5:4, natomiast potężne lawę 
dostaliśmy od Finlandii i Sawecji 
w identycznym stosunku 3:7. Po 
szermierce apatŁiśmy zeipoŁowo na 
8 miejsce, mając po jeździć konnej 
siódme na U startujących zespołów.

Powaane rocczarowanie przyniosło 
nam strzelani®, gdzie najlepszy Su- 
lajnis byi na 21 miejscu (134 pkt. 
na 200 możdwych), Przybylski 33 
(178 pkt), a Bogdan 30 (173 pkt. przy 
jednej puszczonej sylwetce). Zespo­
łowo zajęliśmy 8 miejsce w tej kon­
kurencji .

wadze, stwierdzono chorobę i piękną zwycięską premierą 14 [ Rzymie, inaugurując dla boksu 
spotkanie przełożono na póż- października wr Rotterdamie, u- J ten nowy wioski obiekt spor- 
niejszy termin. zyskując 8 zwwcięstw na 2 po- , towy, zainaugurowany nieda-

W następnej „kolejce" ofiarą rażki w spotkaniu ze słabiut- wno dla szermierki trójmeczem 
grypy padł pięściarz niemiecki kimi pięściarzami Holandii, a i Włochy — Francja — Węgry, 
wagi średniej — Gustav Scholz. I 26 bm. w Rzymie spotkała się i Publiczności byio ok. 4000. Naj- 
Jego walka z wicemistrzem I z groźnymi Włochami, o któ- i lepszym pięściarzem dnia był 
Francji Germinal Ballarln, wy-! rych ..otarli się“ niedawno, [mistrz Europy — Włoch Ben-

——venu ti.

(194 pkt). drugie

Po trzech konkurencjach prowadzi 
zdecydowanie Nowdkow (ZSRR) 2 781 
pkt 1 on najprau'dopo>iobnlej będzie 
mistrzem świata, gdyż ani w pływa-

Igelit zdobywa świat

Czy skoczkowie narciarscy 
Środkowej Europy

zdetronizujQ Skandynawów?
p DY w roku 1955 pisaliśmy 
u „Pr/.eyiącKU»'’: o w yn a lezie

NRD siśDfzni Igelitowej, nitki

nalai.eK ten srewolucjonizujt 
pop-iuirniejszą konkurencji
ciarską.

Wysoki poziom wszystkich 
fyp.tn sportowych, osiągany

Obrońca w roli napastnika 
... przeciwnej drużyny 

Co na to władze piłkarskie?
BT IEDZIELNY mecz Ruch Ra- 
1» dzionków — Legia Krosno 
mlal decydujące znaczenie w roz­
grywkach tej grupy o wejście 
do II ligi p2kar&kiej. Krośnień­
skiej Legii wystarczyło uzyskać 
rezultat remisowy, aby zdobyć 
upragniony awans. Wygrała ona 
mecz zdecydowanie 5:1 i za to 
należą się jej wielkie brawa! 
Ale zainteresowało nas sprawoz­
danie z tego meczu, a którego 
wynika, że strzelcem dwu bra­
mek dla Legli był... stoper Ra­
dzionkowa — Ciupała.

Ruch wystąpił na tym meczu 
z 5 zawodnikami rezerwowymi 
(za kontuzjowanych w meczu z 
Włókniarzem Pabianice) i pro­
wadził 1:0. Potem inicjatywę 
przejęła Legia, wyrównując stan 
bramek i prowadząc następnie 
3:1. W ostatnich minutach sto­
per Ruchu Ciupała stizeLll je­
szcze dwie bramki dla... pne- 
ciwnika. pieczętując jego zdecy­
dowane zwy<slć®fcwo cyfrowe.

Dodatkowych Informacji na 
temat tego spotkania 1 nieco­
dziennego wydarzenia strzelenia 
dwu bramek samobójczych u-, 
dzielił nam sędzia tych zawodów 
— p. Czesław BaŚkiewicz z War­
szawy.

Według jego relacji, po pierw-

Ciupała otrzymał od sędziego u- 
pomnienie za niesportową grę, 
ostentacyjne wykopywanie piłki 
w publiczność w zupełnie n.e- 
groźnych sytuacjach. Zawodnik 
ten „zarobił" ponadto dwa rzuty 
wolne w niewielkiej odległości

dwie sytuacje na kilkanaście mi­
nut przed końcem. zawodów. 
Ciupała odebrał piłkę sunącemu 
na bramkę Ruchu atakowi Legii 
i sam z bezpośredniej odległości 
„rąbnął" piękną bombę w samo 
okienko własnej bramki, tak że

terweniowafc. w chwilę potniej 
nastąpił podobny moment, gdy 
silny strzał stopera, na własną 
bramkę trafił w poprzeczkę. Po 
nieudanej próbie Ciupała strzelił 

wreszcie znowu samobójczą 
bramkę, ustalając wynik spetka-

iska nlesportowo grającego za-

minutach gdy
Ruch prowadził 1:0, któryś z 
napastników Radzionkowa oddał

żadnej odpowiedzi.
Mecz w Radzionkowie za­

sługuje na większą uwagę 1 
zainteresowanie się władz klu­
bu 1 związku piłkarskiego. 
Kierownictwo klubu powinno 
wyciągnąć surowe konsek-

W procesie
Masłowski

Kaczmarek
strony doszły
do ugody

POZNAŃ 28 bm. wznowiona so 
Ftała przed Sądem Powiatowym dla 
Poznania sprawa sędziego bokser» 
skiogo Władysława Masłowskiego, 
przeciwko dziennikarzowi Wiesła­
wowi Kaczmarkowi. Warto przypo­
mnieć, ze tłom rozprawy sądow ej 
był felieton pióra red. Kaczmarka, 
jaki ukazał się w czasopiśmie „Ku­
lisy" pt. ..Sąd kapturowy za zie­
loną kotarą", w którym autor opi­
suje stosunki, panujące w AIBA w 
czasie mistrzostw Europy w Pra­
dze. Sędzia bokserski Masłowski 
czuł się treścią felietonu obrażony 
i skierował sprawę do sądu o znie­
sławienie.

Po wznowieniu rozprawy Sąd 
przystąpił do przesłuchania dal­
szych świadków. Następnie obroń­
ca red. Kaczmarka — J. śmigielski, 
uzasadniając swoje wystąpienie 
dobrem sportu, zaproponował ugo­
dę. na którą obie strony wyraziły 
zgodę.

W ugodzie tej strony potwier­
dzają zgodnie, że dotychczasowy 
przebieg przewodu sądowego wy­
jaśnił dostatecznie Ich wzajemne 
stanowisko w niniejszej sprawie. 
Red. Kaczmarek wyraża ubolewa­
nie. Jeśli artykułem swoim, zamiesz­
czonym w nr 15 czasopisma „Ku­
lisy" pt. „Sąd kapturowy za zielo­
ną kotarą" — mógł wyrządzić 
krzywdę oskarżycielowi prywatne­
mu p. Masłowskiemu i zaszkodzić 
mu w jego dalszej karierze mię­
dzynarodowego sędziego bokser­
skiego. Oskarżycie! prywatny p. 
Masłowski oświadcza, iż doszedł do 
przekonania, że red. Kaczmarek, w 
artykule powyższym nie miał za­
miaru go obrazić. Obie strony po­
noszą koszty sądowe wzajemnie. 
Strony zgadzają sle na umieszcze­
nie niniejszej ugody w prasie.

W związku z podpisaniem ugody 
przez strony. Sąd umorzył postepo. 
wanle przeciwko red. Kaczmarko-

ników tak niesportowo zacho­
wujących się na boisku i zmie­
niających zawody w widowisko 
cyrkowe, a władze piłkarskie 
powinny zainteresować się po- 
stwą kierownictwa klubu, któ­
re nie uczyniło nie, aby tej 
profanacji sportu przeszkodzić.

o parę zaledwie metrów od 
bramki przez innego napsetnika, 
który przez kilka chwil tańczył

na nim nadrobić punktacji. Za nim 
znajduje ale również zawodnik ZSRR 
— Tatarinow (Z 647 pkt), a na trze­
cim Fin Kalhonen (2 59« pkt). Pola­

cydując się na strzał. Ostatecz­
nie piłka wylądowała daleko od 
słupka bramkowego.

PófaiieJ przysiadł okres prze-
Wyniki:
musza — Libeer (F.) — Maji- 

ca (W.) spotkanie nierozstrzy­
gnięte; kogucia — Spinetti (W.) 
zwyciężył na punkty Demon- 
court (F.); piórkowa — Ould 
(F.) wygrał na punkty z Piove- 
sanim (W.); lekka — Brondi 
(W.) na punkty z Amato (F.); 
lekkopółśrednla — Hashas (F.) 
wypunktował Pucci (W.); pól- 
średnia — Saluden (F.) poko­
nał na punkty Germani (W.); 
lekkośrednia — Benvenuti (W.) 
wygrał na punkty z Chabouri- 
ne (F.); średnia — Sangare (F.) 
pokonał na punkty Del Papa 
(W.); półciężka — Sarraudi (W.) 
wygrał na punkty z Kopeclem 
(F.); ciężka — De Piccoli (W.) 
zwyciężył na punkty Labaja 
(F).

Przy tej okazji warto się za­
poznać z nowym nazwiskiem: 
północno-Afrykańczyk Aissa 
Hashas, przyszła gwiazda na­
szego amatorskiego pięściarstwa 
w wadze lekkopółśredniej. 
Związane z jego talentem na­
dzieje są tym ważniejsze, że nie­
mal nazajutrz po spotkaniu z 
Włochami trzech doskonałych 
reprezentantów — Libeer, Ould 
i Leon Labaj otrzymali zezwo­
lenie na przejście do szeregów 
zawodowców-, gdzie zrobią z pe­
wnością karierę.

Raymond Meyer

cy zajmują
Sułajnis 1S (2 240).

następujące miejsca:
Przybylski

li 583), Bogdan 30 (1 575). Sulajnlaowi 
trudno będzie utrzymać zajmowane 
po trzech konkurencjach miejsce, 
gdyż jak wiadomo pływanie 1 bieg 
są jego słabą stroną.

Ł Konarski

Pokaz filmów
o tematyce

Ifjne 3 bramki.

Dohończenia ze str. 1

BramkarzSzymkowiak ;
Zapytany o to, jak doszło do ' 

kontuzji. Szymkowiak oświad- ‘ 
czyi, że w ferworze gry zabolała 
go w pewnym momencie lewa 
ręka, ale on nie wie dokładnie 
w jakiej sytuacji 1 kiedy nastą­
pił wypadek, będący bezpośred­
nią przyczyną kontuzji. Edward 
nie wini za to absolutnie ani 
Staszka Barana, który zdaniem 
widzów i niektórych zawodni­
ków miałby być „sprawcą" 
kontuzji, ani też żadnego z gra­
czy łódzkich.

— Był to jeden ze zwykłych 
wypadków kontuzji bramkarza, 
wynikającej nie z roranyślności 
napastnika drużyny przeciwnej;' 
lecz tylko z jego niewdzięcznych 
obowiązków chwytania piłki rę­
kami-w groźnych sytuacjach — 
powiedział nam' reprezentacyjny 
bramkarz, Ot po prostu taki 
pech bramkarza, który spotkał

pogratulować. A równocześnie 
życzyć mu, aby jego łódzka 
kontuzja została szybko wyle­
czona. abyśmy mogli podziwiać 
go znów na boisku w pięknych 
akcjach. I to prędko, jak naj­
prędzej...

sportowej
Przy Inatytucte Naukowym 

Kultury Fizyczne! Istnieje 0- 
środek Filmowy, Który co pe­
wien czas organizuje pokazy 
filmów szkoleniowych 1 In­
nych o tematyce sportowej 
A oto wykaz filmów, które 
wyświetlane będą w świetlicy 
GKKF (Al. Róż 7) o godz. 10.

29. hm. — film szkoleniowy 
„akok o tyczce",

5.XI. — program mieszany, 
12.XI. — film szkoleniowy 

„Szermierka na florety",
19.XI. — film „Glmnastrla- 

da w Jugosławii",
26.XI. — film gzkolonlowy 

„Podnoszenie ciężarów" — 
trójbój olimpijski,

3.XII. — program mteaza- 
ny.

Organizatorzy proszą dzien­
nikarzy, działaczy, trenerów. 
Instruktorów 1 zawodników o 
jak najliczniejszy udział w 
pokazach.

Suami
(a) W normalnym czasie meczu 

wynik był 1:1. W zarządzonej 
30-minutowej dogrywce Drott 
zdobył zwycięską bramkę z rzu­
tu karnego.

Gdyby nie doskonała gn

w ] Plajilcy, ale ustanawia nowy, wspa- . lotu 1 poŚUzg nart, są Identyczne 
iiu : ulały rekord na tamtejszym „ma- I jak na śniegu. Poza tvm trening 

mucle”. Recknagel został uznany ’ tętni stwarza najidealnlejsze wa­
za najlepszego europejskiego skocz- ; run Id do poprawienia wszystkich 

ka sezonu 1956/57. । błędów, do przestawiania zawodni-
Wraz z Recknaglem. karierę ro- i ków na inną technikę skoków. Zna- 

bią skocrznle. pokrvte sztucznym | na to prawda, że zawodnik nie ma. 
U-vorzywem i to głównie w śród- ' jący w bliskiej perspektywie zawo- 
kowej Europie. W ojczyźnie igeli- l dów. spokojniej pracuje, łatwiej 
*--------•- -•--------- --------4.4,- przyswaja sobie nowe zasady sko-

Na nic
dys- 
głó-

wme całorocznemu treningo­
wi zdopingował również narciarzy 
no wynalezienia czegoś, co zastąpi­
łoby śnieg l umożliwiło całoroczny 
trening.

Własnle w roku 1955. w Oberhof 
xawodniry ŃRD oddawali pierwsza 
8<i»ki n.i sztucznym t.worzy wie. 
Wiadomość ta wywołała sporo sen­
sacji lecz z miejsca pojawili się też
I:: zni

poglądów,

tov.- NRD powstaje

pi zec.wnłcy szluczn.vch sko- 
Nie będziemy przytaczać Ich I

perspektywy czasu
wszystkie argumenty przeciwko let­
nim skorzmom wydają się już dziś 
śmieszne.

Jak to zwykle bywa, najlepszymi 
propagatorami wszelkiego sporto­
wego nowatorstwa są dobre wyniki. 
W roku 1956 Giass i Lesser z. a
należą do ścisłej czołówki świata. 
Glass zdobywa w Cortina brązowy 
medal olimpijski, czego z wyjąt­
kiem Czechostowaka Purkerta nie

W NRF. w Schwarzwaldzie wybu­
dowano dwie skocznie. Na uwagę 
zasługuje aaczegółnle skocznia w 
Neustadt. Pokryto ją matami z 
tworzywa sztucznego — holyceny- 
cloridu, który charakteryzuje się 
tym, że wytrzymuje bardzo wyso­
kie 1 niskie temperatury, dzięki 
czemu skocznia może być eksploa­
towana o każdej porze roku.

ków.
To wszystko sprawia, i® skocznie 

o sztucznych nawierzchniach zdo­
były sobie tak dużą popularność w 
środkowej Europie.

Skoki należą do najbardziej 
„niespokojnej" dyscypliny nar-

zdał się
bramkarza Drott JokiBena,

„koński trening”
ciarskiej. Przechodzą stalą ewolu­
cję. Jeszcze przecież tak niedawno 
dociekania Luitihra. Straumana, a 
nawet skoczka norweskiego Thra- 

ł nego, przyniosły w efekcie zmia-
wacy. Wyoudowalt oni dwie sko- i profilu skoczni i nieawykle 
cznie: w Harrachovie — o punk- ' aerodynamiczny lot. Norwedzy,
cle krytycznym około 30 m I w ' nlekoronowanl królowie wszystkich 
Roznovie — o punkcie krytycznym I skoczni świata, przez swój konser- 
54 m. Obie skocznie są pokryte bU* । watyzm 1 pewność alebie zbagate-

Nie pozostali w tyle i Czechosko*

lymi matami z tworzywa sztuczne- ; UzowaJl nowatorskie zamysły, ogło- 
go. | sili Je za herezję i jakże grodze w

stali ukarani. Na ostatniej Olimpla-Na wszystkich skoczniach ze 
sztucznym „śniegiem” tak w lecle

i ^nwsjowaua Hurxeria nie Jak i jesieni, panował ogrom- 
udalo się przedtPm dokonać iad- i ruoh- skoczkowie środ-
wtnu ze ^rodkowo-europejłiklch za- kowo - europejscy me prze, pali 
wodników. P J lata, niektórzy mają na swym kon­

cie około 1000 oddanych skoków, co

dzie w Cortina D'Ampezzo doznali 
sromotnej porażki, którą potrak­
towano niemal jak żałobę narodo­
wą. Nikłym pocieszeniem dla Nor­
wegów było tyliko to. że prymat
w skokach pozostał

Aktualności siatkówki
Na odbytym posiedzeniu Zarządu i W drugiej połowie MMopede uda 

Polskiego Związku Pliki Siatkowej się do Jugosławii na ro®egnanie to-
zapadła decyzja powołania do i 
cia II-I Igi drużyn żeńskich (dotyc
czas była tylko II liga męska). Roz­
grywki odbywać się będą w czte­
rech turniejach 3-dntowych. II ligę 
stanowić mają dwie grupy składa-

ży- warzyskrich spotkań z reprezenta- 
'ch- cją Słowenii, reprezentacja datka- 

I rzy miasta Łodzi oparta na AZS 
| Łódź a zasilana Adamczykiem z 

AZS Kraków oraz Sierszulakim 1
TletlanLcem x AZS AWF.

właśnie mnie łódzkim

Szymkowiaka

dogrywka nie byłaby potrzebna, 
a puchar powędrowałby na rok 
do Kuopio. Joklnen obronił jed­
nak kilka bardzo niebezpiecz­
nych strzałów w pięknym stylo, 
a w momencie, kiedy decydo­
wały się bezpośrednio losy spot­
kania — kiedy sędzia zarządził 
rzut karny, kapitan drużyny. 
Drott wyznaczył właśnie jego na 
realizatora ostatniej szansy ze­
społu. Jokinen nie zawiódł zau­
fania kolegów 1 pewnie wyko­
rzystał jedenastkę, dająeą jego 
klubowi w posiadanie zaszczytne 
trofeum.

Po meczu publiczność sprawi­
ła Jokinenowi dużą owację. 
Obok niego, niewątpliwie naj­
lepszego zawodnika finału, wy­
różnił się również dobrą grą 
lewoskrzydlowy Drott, zdobywca 

i pierwszej bramki, Nygaard, 
| przewidziany do Warszawy jako 
| rezerwowy.

W Helsinkach dają się w dal­
szym ciągu słyszeć głosy kry- 

I tyczne pod adresem kapitanatu.
Krytykujący są zdania, że do 
Warszawy powinna pojechać je­
denastka doświadczana i grają­
ca twardo, a nie młodzież, która 
nie będzie w stanie stawie Po­
lakom skutecznego oporu. Kapi­
tanat i Zarząd Związku nie bar. 
dzo się przejmują tymi głosami, . 
uważając, że ta młodzież, która 
wystąpi w Warszawie jest zdol­
na zagrać lepiej, niż powolni 
choć bardziej rutynowani starsi 
piłkarze.

Następnego dnia po sparringu, 
tj. w piątek 1 listopada, rano 
reprezentacja Finlandii odlatuje 
przez Kopenhagę do Warszawy, 
gdzie powinna wylądować ok. 
godz. 17,00. W Finlandii panuje 
w dalszym ciągu brzydka pogo­
da. Jest chłodno i mglisto, a 
słońca jak na lekarstwo.

V. Puorlo . •

KATOWICE, 28.10. (teł. wł.). ślą­
scy piłkarze zaliczeni do kadry 
narodowej, którzy znajdują się 
już na zgrupowaniu w Warszawie 
spędzili ubiegły tydzień w swych 
klubach na intensywnych trenin­
gach. Gerard Cieślik trenował 5 
razy, przeprowadzając Indywidual­
nie zaprawę. Zabrscy górnicy pra­
cowali jeszcze Intensywniej, bo 
trener Opata Jeat zwolennikiem 
„końskiego4' treningu. Zabrzanle 
znajdują się w dobrej formie.

Najintensywniej pracował Edward 
Szymkowiak. Piłkarz ten, znany ze 
swej sumienności, ćwiczył dwa ra­
zy dziennie aż do wystąpienia 
„siódmych potów". Na nic się Jed­
nak to nie zdało. Niespodziewana 
kontuzja w Łodzi pokrzyżowała 
plany doskonałego bramkarza.

(b)

boisku.' Czuje się dobrze i dzię­
kuję wszystkim za okazane wy­
razy współczucia. Myślę, że nie­
długo będę mógł znowu grać.

Oświadczenie Szymkowiaka 
oczyszcza całkowicie od winy 
i pewnego rodzaju odpowie­
dzialności za wypadek Stani­
sława Barana, jak to sugerowa­
li niektórzy obserwatorzy me­
czu łódzkiego. Nam taka su­
gestia już wczoraj wydawała 
się nieprawdopodobna.

Szymkowiak nieraz już da­
wał dowody swej prawdziwie 
sportowej postawy. Dziś dał je 
znowu. Edward nie chce nawet 
dopuścić, by jego kolega z 
boiska mógł być posądzony o, 
postępowanie niezgodne z du­
chem sportowym. Szymkowia-

Na walnym zebraniu eekcjl riat- 
kówki WKS Legia wybrano nowe 
władze sekcji. Obecny skład u* 

i rządu przedstawia się następująco: 
j prezes Sapiński, I wiceprezes int. 
: Śklerczyńdkl, II wiceprezes kip:. 
’ Ćwik. III wiceprezes Rosłan oraz 
członkowie: ppłk. Wożniak, ppłk. 
Olbrycht, mjr. Iżyński, kpt. Pobur- 
ka, Policewicz i Paluszkiewicz.

*
W dniach 18—17.XI rozpoczynają 

ponownie boje o tytuły mistrzow­
skie, tym razem na rok 1938. siat- 

I karki l siatkarze I ligi. Nowy ter- 
I minarz rozgrywek Jest ułożony w 

ten sposób, że obie rundy turnie­
jów odbędą się w otaresle jesienno- 

1 zimowym. (pall

*
W wyniku rozgrywek eliminacyj­

nych o wejście do II Mgl męskiej, 
które odbyły się w czterech gru­
pach. awans uzyskały następując^ 
drużyny: TKS Bałtyk. Start Kra­
ków, Społem Łódź 1 OKS Olsztyn.

rodzinie
skandynawskiej, objęli go fenosne-W roku 1957 do dwójki doakona- oczywiście j ' ---------- ’

łych skoczków dołącza ReclcDageL ! precedensu w 
T«n młody chłopak, który w dużej ' narciarstwa. Znaczenie tej ogrom- j 

SW>® ! n«J iloś4 ^.?ów tężńe'^^ 1
m igelitowi, robi oszałamiającą ka- I zrozumieć jeśli uprzytomnlmy »o _ ,__ ________ ______

jeat wypadkiem bez i skandynawskiej 
w historii światowego ; uaLni Finowie.

Co przyniesie ze sobą Igelit 1 po- 
t --- -- - -n.. cężne dawki letnich 1 jesiennych
izumleć Jeśli uprzytomnlmy w treningów? C»y .Koczkowle ze środ- 

“ “«A”?’ r“ I RoweJ Europy, a «CMKÓlnle z Nle- 
s",,nu 1!’ł m I cznl,‘ pokrytej śniegiem" । A,"

nie Olko wygrywa konkurs w , najazdu 1 lądowania. możliwości I ( pokoJaJą również Finów na Ich

। i ' J 6 * ” “ riDł<‘j obsadzonych konkursów,
ble,
nie różni się od treningu na

Krótkoowszystkim
. własnym terenie?
1 Na to pasjonujące pytonte otrzy- 
i mamy dopiero odpowiedź 8 marca 
, 1058 r. podczas otwartego konkur- 
; su skoków o mistrzostwo świata w 
Lahti.

Na frtwnowlska eh trefie 
znanych zespołów ligowych 
skich i męskich Warszawy 
zmiany. Tafc więc zespól

teń-

męski
Sparty zamiast trenera Busza pro­
wadzi Malanowski, którego miej­
sce w żeńskiej Legli zajął Police - 
wilcz. Natomiast zespól męski Lot-

M. MatzenBuer
n‘lM prowadzony
przez trenera Piot-rowskiego.

obecnie

4 Kajzer znów 
bez konkurencji

Wrocław, 23.10 (tet. wi.). Na 
wrocławskim stadionie olimpijskim 
rozegrane zostało spotkanie żużlowe i 
“^azy reprezentacją Polski A, w 
SKład której wchodzili seniorzv l 
reprezentacją Polski B. składającą 

‘5 z młodych zawodników. Zwy- 
Cv.\a A 50:28.

Najw|ękSZą ilość punktów 1 pu- 
har zdobył w drużynie A tego- 

roczny mistn: polski. Marian Kaj- 
. r'. Który w czterech wyścigach u-

' 12 Pljt- a w pierwszym wy- 
ustanowił na.Hepszr czas dnia 

'M sek Drugi był Połukard — 10 
v«iAtrzpci Suchecki, a czwarty 
berliński.

'jajlepszym żużlowcem w druży- 
£7 R nkazał sie Waloszek, który 
'r!^o dwóch defektów uzyskał 7 
m wD,URi Poclejkiewićz. trze- 
Cl Kusiak, a czwarty Woliński.

(S)

cl^twie zadecydowały partie, roz­
grywane między liderami. Tytuł 
mistrza Polski obronił Plater. Osta­
teczna kolejność: 1. Plater (W-wa) 
— 12,S pkt., 2. Śliwa (Kraków) — 
11.S, 3. Kostro (Kraków) — 11, 4. 
Szukszta (W-wa) — 10, 5. Brzózka 
(Katowice) — 10. 0. Gromek (Lublin) 
— 10, T. Sileoki (W-wa) — 10, 8. 
Dworzvńskl (W-wa) — 10. 9. Bra­
nic kl (W-wa) — 10, 10. Witkowski 
(W-wa) — 0.3. 11. DzlęeiolowaW
(Gliwice) — 9.3. 12. Grąbczewski 
(W-wa) — S.S, 13. Doda (Poznań) — 
7.5. 14. Kmita (Kutno) — 7. 15. Ga- 
brvś (Chorzów) — 4,3. 18. Galewicz 
(Kraków) — 4. 17. Matkowski (Łódź) 
— 4, 18. Balcarek (Katowice) — 3.5.

Nowe zwycięstwo hokeistów 
Górnika Zabrze

Mistrzostwa Polski 
w WKKW

Łnbezle (woj. szczecin), odby- 
u. , Sł* mistrzostwa Polski we 
vXechctronnym Konkursie Konia 

hvier»Showego- Tytuł mistrza zdo- 
s;’ ,‘4arek Rozczyni&lski z miej-

Lzs na koniu Arlol, a wl-
I 7c .został Jan Kowalski z 

na koniu Czar Wal- 
du-A„ilcl<aw? ^est’ ż® tylko tych 
u-a ^.^^ów ukończyło trzydnio- 

Pmbe tego ciężkiego konkursu. 
nwM • n?ur*1,? d!a koni młodych 
i ire ?'ł Andrzej Orłoś na Botwid 
bnwvm ?vldzyń’ Pr*ed kolegą klu- 

,J- Kubiakiem na Kro- 
hnJi konkurencji tej startowa- 
konkul? ?n knn1, z C7eS° ukończyło 

.I0, 2 trzech startujących 
Barh->rck ukończyła konkurencję 
któ"-) a MeSssner z LZs Moszna. 
ia si» na koniu Hiantis uplasowa- 

Si^ na 9 miejscu.

. Plater 
mistrzem szachowym 

Polski
ort 2 do 27 bm- roze- 
warszawie finał mi* 

vtV^^wych Polski. Tur- 
Początkowo nie przyno- 

PPłfmp „ emocji, w drugiej 
Biały s-Pnubra^ rumieńców Walki 
sPodzianv< ez’KOmPromiso-iAe a nie- 
n^dzle i», sypały Się w każdej 

ystartowało doskonale 6 
Unicki ?Uwa. Plater. Kostro. 
ostiti L Brzóaka 1 Solecki. Trzej 
niszu i nl? Wytrzymali wallci na fi- 

616 2 wyścigu o pierw-Jsce. w tej gytuacjj o zwy-

BERLIN. Doskonale spisują file 
hokeiści Górnika na tournee w NRF. 
Po zwycięstwie nad Bad Toelz 8:1. 
i remisie z mistrzem NRF — EV 
Fuessen 2:2. ńlezacy pozostali nie­
pokonani również w trzecim me­
czu. Górnik grał w niedzielę wie­
czorem w Landsbergu. zwyciężane 
zespół SC Weisling 8:0 (1:0. 4:0, 
3:0), Drużyna gospodarzy nastawiła 
«lę całkowicie na grę defensywna 
I do 35 min. zdołała utrzymać wy­
nik 1:0. Bramki zdobyli: Jonczyx 
— .3 oraz Ogórczyk, Wróbel. Borek. 
Malisiak I Wilczek.

Łyżwiarze 
w jeżdzie szybkie] 

rozpoczynają trening 
na Torwarze

Wielkie sprawy małych klubów (1)

POCHWAŁA „BŁĘKITNYCH
STARGARD SZCZECIŃSKI na 

pierwszy rzut oka wydaja się 
nieciekawą mieściną. Cóż, miejsco­
wość jakich wiele, z podobnymi, 
jak wszędzie, problemami. Można 
dodać Jeszcze kilka charaktery­
stycznych szczegółów, Jax: wielki
węzeł kolejowy, skupisko
młodzieży, ale niewiele to zmie­
nia obraz. Jest jednak jeszcze 
Jedna sprawa, która zmienia po­
stać rzeczy I to z naszego punktu 
widzenia — tą sprawą Jest sport.

। tą sprawą są „Błękitni".

Wielka lloilć przeróżnych afi­
szów sportowych rzuca się w o- 
czy przyjezdnego zaraz po wyjściu 
z dworca. A niech Jeszcze spró­
buje porozmawiać, nie ma takiego 

i tematu, który nie kończyłby się 
I na sporcie. I, co ciekawsze, nie 

o sporcie wielkich gwiazd, bo ta-

W NAJBLIŻSZYCH dniach 
dra naszych łyżwiarzy w . 

dzle szybkiej rozpocznle trening na 
Torwarze. Potrwa on do 10 listo­
pada, następnie kadrowlcze będą 
trenować w macierzystych kh»bach. 
a w grudniu spotkają się w Nowym 
Targu, gdzie w tym okresie praw- 
dopodobnie będzie juz gotowe lo­
dowisko Trenerami kadry są Tka­
czyk 1 K. Kalbarczyk.

atru. ot l wszystko! A w »por- । ZacznIJmy od piłki nożnej. Star­
cie? W sporcie dzieje «lę Inaczej. ' gard nigdy przedtem nie posiadał

Kiedyś nl® było dobrze. Nie­
snaski między działaczami I orga­
nizacjami torpedowały rozwój 
sportu, mimo dobrych warunków 
do pracy (kryta pływalnia, 7 sal 
gimnastycznych, 2 boiska). I oto 
nagle od grudnia 1956 roku za­
częto uważać Inaczej. Zwrot ten 
nie nastąpił od razu. Już poprzed­
nio bowiem usilna I solidna praca 
wielu ludzi poczęła odwracać ne­
gatywny sąd o sporcie. Ale w 
rzeczonym grudniu nastąpił bar­
dzo poważny moment — koncen­
tracja sił do dalszej pracy. Wów-

bowiem najpoważniejszi
orqanlzacje sportowa na terenie

silnej drużyny. Na wiosnę „Błę­
kitnym" groził spadek z A klasy. 
Nowe kierownictwo klubu rozu­
miało dobrze' rolę tej najbardziej 
popularnej dyscypliny. Jako pierw­
sze zadanie wytyczono postawie­
nie na nogi właśnie piłki. Zaanga­
żowano dobrego trenera — <Jro- 
llka. Skutki nie kazały na. siebie 
czekać Dziś drużynie Stargardu 
nie grozi Już spadek, a Juniorzy 

i walczą dzielnie w lidze wojewódz- 
| klej. Może w przyszłym reku 
| ,.Błękitni" pokuszą się o 111 ligę? 
j Drugą dyscypliną, cieszącą się 
; obecnie największą popularnością, 
’ jest pływanie. Kiedyś przysparza­

ry prnejawla wielką żywotność. 
Najlepiej chyba świadczy o tym 
fakt, że w ciągu ostatniego mie­
siąca zorganizowano 8 imprez, m. 
In. uliczny wyścig kolarski z u- 
działem kadrowlczów, szkolny 
czwórbój la. (160 startujących), 
dwa spotkania la z reprezentacja­
mi innych powiatów, turniej dzi­
kich drużyn piłkarskich (14 dru­
żyn). Wystarczy!

Aktyw klubu żyje na codzleń 
sprawami aportu. Prezes klubu

najmniej prezesem z urzędu. Od
lat Jest trenerem II kl w pływa-lat jest trenerem u ki w pływa­
niu I społecznie prowadzi trentn-

w ęranleaeh 180 tya. zł. Dota­
cja z federacji wynoszą 8S tya. 
zł. Dochody własne z Imprez wa­
hają się w granicach 20—30 tys. 
zl. Skąd wziąć reszt»? W Hpcu 
klub stanął już w obliczu ban­
kructwa I konieczności likwidacji 
niektórych sekcji. Lecz wówczas 
przyszło z pomocą społeczeństwo. 
Szereg zakładów pracy przystąpiło 
do „Błękitnych” — Jako członko­
wie wspierający, wnosząc pewne 
stałe dotacje. Zgłoszenia podpisa­
ły Zakłady Naprawcze Taboru Ko­
lejowego, PRN, Parowozownia, 
TOR, MPRB. W zamian za człon­
kostwo zakłady otrzymują pewną 
Ilość kart wolnego wstępu oraz 
możność bezpłatnego korzystania 
s obiektów.

Kierownictwo klubu nurtuje o- 
becnle Jedno poważne przedsię­
wzięcie. Młodzież stargardzka nie 
ma gdzie spędzać wolnego czasu. 
Życie sportowe potrzebuje Jeszcze 
pewnego podparcia lokalem klubo­
wym, w którym skupiałoby się 
życie towarzyskie, w którym mo­
żna by rozwijać pewne nowe for­
my pracy. Lokal na ten cel zna­
lazłby się w Stargardzie. Potrze­
bne są Jedynie fundusze na urzą­
dzenie — 50 tys. zl. Kiedyś, na 
pewnej konferencji przedstawiciel 
Centralnego Zarządu Urządzeń 
Socjalnych Ministerstwa KomunI-

OGŁOSZENIE
FKS STAŁ 

przy WSK w Mieleń po­
szukuje trenera piłki noż­
nej do niższych drużyn. 
Warunki do uzgodnienia 

na miejscu.

gl licznej sekcji pływackiej. Prze­
wodniczący PKKF Marian Tyma- 
szuk jeat czynnym instruktorem 
siatkówki. Inni działacze: jak Bień­
kowski, Robakowski, Rutkowski, 
Fenik, Żukowski, Karaszewskl, to 
ludzie, którzy oddani są sprawie 
sportu bez reszty.

Potrafiono też docenić Ich dzia­
łalność, wszyscy zostali niedawno 
odznaczeni krzyżami zasługi. Ale 
nie tylko odznaczenia państwowe 
są dopingiem do pracy. W «tycz-

Wydawnictwo 
.JRASA SPORTOWA"

RedtgaJ. Koteglam w «W»dtl«> 
Griegori Aleksandrowie, (sakrę- 
lars redakcji), Łeeh Cergowaki. Ed­
ward Strzelecki (redaktor naczel­
ny), Witold Szeremeta (eekretars , 
redakcji), Jerzy Zmarzllk (zaatęp- ; 
ca naczelnego redaktora).

Wanzawa, Mokotowaka U, II! p. 
Telefony: Centrala 84241 I MM2 oras : 
bezpośrednie — Redaktor Naeaelny 
i Sekretariat - (MW. Sekretarz Re­
dakcji - 82401, Dział Sporta 
89108, M«W. RedaktOL Naeaelny 
przyjmuje w dni powiaednle w gndą. 
11—13.

Zdeaktuallaowane egzemplarz» 
dzienników 1 czasopism można na­
bywać w Centrali Kolportażu Pra­
sy I Wydawnictw „Bueh" — War- : 
łzawa, ul. Srebrna nr 12.

Adres Administracji — Wydawni­
ctwo „Prasa Sportową", warszawa, 
Mokotowska U, Ul p., teL MMI, 
84242.

■ , , - . . । to ono tylko kłopotów, pływalnie
miasta: Ko.jarz. Sparta I Start ml deprawacji
utworzyły Jeden klub sportowy. obiekt
Klub przyjął naw, „Mfkrtm I najtadn|ej„yth

I przystąpił do federacji kolejar- j - -kie są w Stargardzie tylko dudę 
— kolarz Bernard Pruski 1 pływak 
Marian Raczyński, ale o sporcie 
Jako o ruchu społecznym, o spor­
cie, który odciąga młodzież od 
chuligaństwa, który dostarcza co 
tydzień widowiska 1 roziywki 
mieszkańcom miasta.

w Polsce, tętni życiem. Dużą rolę 
w upowszechnieniu pływania ode­
grała współpraca klubu ze szkoła­
mi. Klub przeprowadził kur* ‘n- 

. , , Ia struktorski dla nauczycieli I od-
Tajemnica sukcesów Błękit- , da) pmdpołudn|ow, qodł|ny do 

nych" kryje się w dwóch faktach , dyspoxyeJ| szkó|. H|. mn|e)szą ro- 
Po pierwsze kierownictwo klu । |ę odeqra|* wzorowo prowadzona ( nlu br. PKKF przy dużym .zaln-
objęła grupa młodych, energiez- opieką Raczyńskiego szkółka । teresowaniu społeczeństwa zorga- 
nych entuzjastów sportu. Po dru- ka d(a na]m(odslye(1. Obae. ' ■ -................................... .................
gla potrafiono zastosować tak s k(ub nl2uj, „ko| „„

.. ; formy pracy, które przyciągnęły - .....................
Jak to się stało, że aktywność . 12erokia rzesIe sympatyków.

ludzka, która Jest drożdżami ! _
wszelkich poczynań, w Stargar- I „Błękitni" j.. _ ----- . -
dzle zogniskowała się właśnie w ; sekcji: piłki nożnej (A kl), pły- bowlązek nauki pływania w azko- 

(Znicz j sporcie a nie cnoclażby w kulturze. | wacką (kl. woj.), bokserską (A kl), 4--1' — h..»™™.
Bo przecież w tej dziedzinie ŻJ-- I siatkówki (A kl), tenisa stołowego 
cła w Stargardzie dzieje się bar- (II liga), lekkoatletyczną oraz sza­
dzę źle — Jedno kino, biblioteka | chową. Sens polega Jednak nie 
miejska, rzadko kiedy kiepski j na samym fakcie Istnienia tych 
zresztą występ przyjezdnego te* । sekcji, ale na rozmachu roboty.

skich klubów sportowych.
iei-

TAJEMNICA SUKCESÓW.

„Błęklt-

w skład kadry wchodzi fi łyżwia- 
i 14 łyżwiarzy. Oto szóstka ko­

biet: Pilejczyk (Turbina Elbląg). 
B. Kalbarczykówna (Gw.
Seroczyńska 1
Skrzetuska i Baudoln-Schmidt (Le 
gla W-wa) oraz Brymas (Gw.
> viwiarzes Magierowski (Znicz pJuTzkówJ, Rycki (Turbina Elblągi. 
Skrzvpnik. Tlałka, Nykiel, Jago­
dziński (Gw. W-wa>. K. Lewandow­ski Kuch,, Fortuniak, Witkowski, 
Lagiewskt (Legi* W-wa). Seroczyń­
ski, Matuszewski (Sarmata W-wa), 
Poloj (Turbina Elbląg).

DLACZEGO SPORT? ' nlznwa? konkurs-pleblscyt na naj- 
j lepsnych działaczy

| pływacką oraz poważnie .myśli o i Stargardu.
I wystąpieniu do władz oświatowych

prowadzą' obecnie 7 by w Stargardzie wprowadzić o- ! TUTAJ PIENIĄDZ

łach podstawowych.

PRZYKŁAD DAJĄ DZIAŁACZ!

Na szczególna uwag» zasługuje
współpraca klubu z PKKF-em, któ-

I sportowców

procentuje

tak I „Błęktt-

kacjl mówił o możliwości pomocy 
klubom sportowym w tej dziedzi­
nie. Warto by CZUS zainteresowałJak każdy klub, tak ! „Błękit­

ni" mają ogromne trudności flnan- tIł bHżej Stargardem. Pieniądz 
sowę. Większość wydatków po- tam ulokowany — dobrze procen* 
chlania utrzymanie kadry trener- tujo, 
sklej oraz deficytowych sekcji.
Roczny bilans klubu zamyka alt T. OlaaflsU

Zakłady Graficzne
JDom.u Stówa 

Zam. U1MB 941
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PIŁKARSKIEJ Nr 167 Warszawa 29. X.1957 r.
LONDYN. Silną dawkę sensacji 

otrzymali angielscy sympatycy pił­
ki nożnej podczas kolejnej rundy 
rozgrywek ligowych. Sobota była 
bowiem ..czarnym dniem” dla czo­
łówki angielskiego piłkarstwa.. Je­
denastka Manchester United, która 
w ubiegłym roku zdobyła mistrzo­
stwo kraju, zeszła z boiska poko­
nana przez West Bromwich Albion

kie jest hasło publiczności włoskiej.
s

w
Włochami.areszt ą nie zawsze

wynagradzanieczasu

sukcesach

razem dążenia 
widowiskowości

podnosił 
bardziej 

za które 
powięk-

włoskich piłkarzy za ich grę. 
Z biegiem lat coraz większe wy­

postanowiliśmy udzielić w znacznie I 
większym niż dotychczas stopniu |

dn coraz większej 
imprez piłkarskich

cyrh ostatnio w zakładach naszego i 
totka, były do niedawna dla wielu

dźwięczne nazwy klubów, figurują- j przygotowania.
... —... —— „Płacimy 1 wymagamy” — ta-

czów uczestniczą
dowym, coraz bardziej 
się poziom gry, coraz 
rosły wpływy z meczów, 
rozbudowywano stadiony, 
szając ilości miejsc na t

jest nabywanie czołowych graczy 
nawet spoza granic Włoch. Najbo­
gatszym źródłem, z którego czer­
pią drużyny włoskie jest Szwecja,

j nego obrońry Rosetty przez Jego 
| klub Pro Vercelli potężniejszemu 

już wówczas Jurentusowi. Od tego
Czytelnicy znajdą w naszych re­
portażach przede wszystkim ubóst­
wianych przez włoskich ,,tifosi" 
(kibiców) bohaterów spotkań I ligi 
oraz tych, którzy za kulisami me-

gościny na łamach naszego pisma | cją” finansową, bjlo odstąpienie • 
piłkarzom klubów włoskich, którzy ' grube pieniądze reprezenlaryj- (

Do 1932 roku Wiochy nie znały . 
zawodostwa. Pierwszą „transak- .

Czytelników pustym dźwiękiem. ! której, jeśli chodzi o burzliwy en- ' 
Pod wpływem listów od kibiców j tuz.iazm i podziw dla dobrych pil- | 
piłkarskich, interesujących się pił- । karzy, dorównuje chyba tylko pu- . 
ką także w skali międzynarodowej ; bliczność Południowej Ameryki. |

JUVENTUS, NAPOLI, FIOREN- r kondycję fizrezną graczy czołowych i
TINA. ROMA, SAMPDORIA, i drużyn I ligi, musi stwierdzić, że 

ALESSANDRIA 1 jeszcze tuzin In- ! nie można Jej osiągnąć bez bardzo I 
nych... Obce, egzotyczne, a jakże I pracowitego l bezkompromisowego

• • w* -? .

Piłkarze z Manchesteru znacznie 
obniżyli w tym roku swoje loty. 
Z 14 spotkań, rozegranych w tym 
sezonie, przegrali już 5 podczas 
gdy w ub. roku doznali tylko 6 
porażek w 42 meczach ligowych. 
Manchester miał w ostatnim meczu 
okazję do uzyskania remisu, ale 
rzut karny, egzekwowany przez 
niezawodnego zazwyczaj Bprrycgo. 
tym razem wspaniale obronił bram­
karz WBA Sanders,

Lider tabeli Wolverhampton stra­
cił niespodziewanie punkt w meczu 
z Newcastle United, remisując 1:1. 
Trzecią niespodzianką była poraż­
ka Evertonu z Preston 1:3. Rezul­
tatem tych wyników są znaczne 
zmiany w tabeli. Liderem jest co 
prawda nadal Wolverhampton z 23 
pkt. ale po piętach depcze mu West 
Rromwich. który dzięki zwycięstwu 
nad Manchester United wysunął 
się na drugie miejsce w tabeli z

A oto wyniki pozostałych' spot­
kań: Birmingham — Bolton 5:1.
Burnley — Aston Villa 3:0. Chcl-
sea — Arsenał 0:0, Manchester CI- 

j :y — Luton Town 2:3. Nottingham 
■ — Blackpool 1:2. Portsmouth — 
! Leicestcr 2:0. Sheffield — Suncler 

land 3:3. Tottenham — Leeds 2:0.

Fragment z meczu ŁKS — Polonia Byt. 1:0. Od lewej: Olej­
niczak, Baran (4), Wieczorek i Szymkowiak. W jednejztakift 
sytuacji Szymkowiak uległ kontuzji mt. Ł wąnrjfeH

swych pupilów, a więc trenerów, 
działaczy i kierowników piłkarstwa 
włoskiego.

„Obrazki” do tej galerii włoskie­
go piłkarstwa zostały uchwycone 
„na gorąco" podczas pobytu spe­
cjalnego wysłannika Przeglądu w 
Rzymie l Mediolanie przy pomocy 
starego praktyka, bramkarza zwy­
cięskiej reprezentacji olimpijskiej 
w 1936 roku w Berlinie — Bruno 
Venturini oraz współpracownika 
dziennika sportowego Corrlere-dei- 
lo Sport — red. Vittorio Finizio.

PODOBA CI SIĘ TEN 
SAMOCHÓD?

W publikowanych przez nas epi­
zodach i charakterystykach zasko­
czą Czytelników niejednokrotnie j 
niezwykłe w naszych stosunkach | 
sytuacje, czy fakty. Bo trudno so- [ 
bie wyobrazić w naszym piłkar- 
stwie taki np. wypadek, jaki miał 
miejsce 10 dni temu w Neapolu. 
„II comandante”, jak nazywają 
krótko neapolitańczycy -protektora 
miejscowej drużyny Napoli, zasia­
dającego w radzie miejskiej, signo- 
ra Lauro, potrafił np. wsiadając po 
ostatnim treningu przed spotka­
niem Napoli—Lazio do swego no­
wiutkiego samochodu, zapytać bram­
karza Napoli t najlepszego bram­
karza włoskiego w chwili obecnej— 
Bugattiego:

— Podoba ci się ta maszynka?
Po twierdzącej odpowiedzi Bugat- 

ti, p. Lauro pozwolił mu przeje­
chać się swoim wspaniałym wozem, 
a następnie oświadczył:

— Dostaniesz go, jeśli w meczu 
■ Lazio nie puścisz ani jednej 
bramki.

Łatwo sobie wyobrazić zmartwie­
nie Bugatti’ego po przegranym 1:4 
meczu z Lazio... Szansa paradowa­
nia po Neapolu w czerwonym wo­
zie znikła, trzeba dalej jeździć 
wprawdzie piękną, ale jakże pospo­
litą Lambrettą.

Tego rodzaju scenki są dość czę­
ste. Ich źródłem jest oczywiście... 
zawodostwo piłkarzy włoskich, no 
i olbrzymie dochody, jakie przy­
noszą mecze I toto-calcio (totek pił­
karski — dop. red.). Np. mecz La­
zio—Napoli przyniósł 58 milionów 
lirów dochodu za bilety wstępu, 
„odstępne", o którym się juz u nas 
wiele pisało, za 21-letniego napast­
nika argentyńskiego drużyny River 
Flate — Omara Sivori, kupionego 
przez lidera tabeli, drużynę Ju­
ventus, wyniosło 152 min. lirów Itd.

PŁACIMY I WYMAGAMY!
Sumy, jakimi operują większe 

kluby piłkarskie są olbrzymie, ich 
polityka finansowa bardzo skompli­
kowana. Od zawodowego piłkarza 
jednak wymaga się bardzo wiele i 
kto widział przeciętną technikę I

z 2—3 tysięcy do 20—40—50 i 100 ty­
sięcy.

Dziś, mimo iż Istnieją także dru­
żyny amatorskie, jak je we Wło- ■ 
szech nazywają: dilettanti — mo­
torem rozwoju piłkarstwa włoskie­
go jest pieniądz. Specyficznym wy.

glia I Austria. I dlatego przy oma­
wianiu faworytów publiczności wło­
skiej Czytelnik zetknie się niejed­
nokrotnie z nazwiskami piłkarzy 
cudzoziemskich.

Naszą „galerię” włoskiej piłki 
otworzymy za tydzień omówieniem
lidera tabeli I ligi włoskiej,
żyny Juventus 
„gwiazd” i jej 
stycznych.

dni-' 
Jej

cech charaktery-

E. Cunge

Pierwszy z prawej Otmar Sivori, najdroższy piłkarz Włoch, 
strzela na bramkę podczas meczu Juventus — Lazio 4:2

„Tifosł" chcą „udusić" z radofci jednego z najlepszych pra-
woskrzydłowych iwiata, Brazylijczyka Julinho 

Fiorentina
obecnie

Juventus

me zagrożony
RZYM. W niedzielnej rundzie mi­

strzostw. piłkarskich Wioch lider 
tabeli Juventus pokonał Inter 3:1. 
a Fiorentina odniosła nowe zwy­
cięstwo. gromiąc Napoli 4:1. W po- 
zos^ałych spotkaniach uzyskano wy­
niki: Alessandria — Bologna 2:0. 
Milan — Atalanta 5:0, Padova — 
Torino 3:0. Sampdoria — Lanerossi 
1:1, Spal — Genova 1:1, Verona —
lidi nese 3:2.

A oto tabela 
dzie:

1. Juventus
2. Fiorentina
3. Napoił
4. Alessandria
5. Padova
6. Roma
7. Verona
8. Lanerossi
9. Sampdoria

10. Milan
11. Inter
12. Lazło
13. Spal
14 Udinesa
15: Torino
16. Bologna
17. Atalanta
18. Genova

po niedzielnej run-

25:12 
10:7 
14:11

12:7

6:10

5:11 
5:11

13:15

10:16

PBOGHAM
na 10 listopada

1. Wl. Chełm. — Szombierki
2. Piast Gliwice — AKS Ch.
3. Concordia — Wawel Kr.
4. Naprzód Lip. — Cracovia
5. Garbarnia — Stal ,Rz.
6. Stą) Mielec — Broń Rad.
7. Cahsla — Warta
8. Zawisza Bdq. — Śląsk Wr. 

, 9. Bzura Chód. — Górnik W
10. Polonia Bdq. — Marymont 
II. Sparta L. — Chrobry Szcz.
12. Alessandria — Napoli
13. Fiorentina —. Torino
14. Juventus — L^zio

Bo soboty
wieczór
przyjmują kupony

punkty „toto”
P.P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w związku z roz­
grywaniem spotkań piłkarskich 
objętych zakładami Totalizato­
ra Sportowego w niedzielę oraz 
dokonywania w tych samych 
dniach losowania Toto-Lotka — 
zostaje przedłużony aż do od­
wołania termin przyjmowania 
kuponów w punktach toto, na 
terenie całego kraju.

Nowe terminy przyjmowania 
kuponów ustalą i podadzą do 
wiadomości poszczególne Od­
działy P.P. Totalizator Sporto-

Oddział Warszawski P.P. To­
talizator Sportowy zawiadamia, 
że przyjmowanie kuponów w

W1EDEN. Porażka Rapldu 1 Ad- 
mlrą 1:3 wysunęła wiedeński Sport- 
club na czoło tabeli mistrzostw 
piłkarskich Austrii. Sportclub, któ­
rego mecz z Wackerem został prze­
łożony. ma 12 pkt po 7 meczach, 
a Rapid 12 pkt po 8 spotkaniach. 
Trzecią pozycję zajmuje nadal 
Simmering (11 pkt), który wygrał 
z Sturmem Graz 3:1. Inne wyniki: 
WAC — Austria 1:3, FC Wleń — 
Kremser SC 4:0. Kapfenberg — 
Vienna 2:2, GAK — Olympia 5:2.

ZURYCH. Bez niespodzianek grała 
w niedzielę liga piłkarska Szwaj­
carii. Oto wyńlkl: Bellinzona — 
Biel 0:2, Chaux de Fonds — Luga- 
no 2:1. Chiasso — Young Fellows 
1:0, Grenchen — Young Boys 1:2 
Lausanne — Urania 4:2. Servette 
— Basel 2:2, Grasshoppers — Wln- 
rerthur 5:3.

WIB5TUT I AJAX PERTRAKTUJĄ
BERLIN. Mimo, że sprawa meczu 

o puchar Europy między wismutem 
(NRD) i Gwardią- (Polska) nie za­
stała jeszcze definitywnie załatwio­
na przez Europejską Unię Piłkar­
ską, Wismut i mistrz Holandii Ajax 
Amsterdam uzgodniły już terminy 
meczu następnej rundy, obydwa 
kluby chcą grać 20 i 27 listopada.

PIŁKARZE 
BUDOWLANYCH OPOLE 
WYJECHALI DO ANGUI 

OPOLE, 27.10 (tel. wł.i. Do-Anglii 
wyjechał I-ligowy zespół Budow­
lanych Opole. Podczas, tournóe po 
Wielkiej Brytanii opolanie rozegra­
ją 3 spotkania z TI 1 UT-lIgowymi

zespołami. Pierwsze rozegrają wt 
wtorek. 29 bm. w Bury z tamtejsi 
ll-Ugową drużyną; w kilka 3 
później w Nottingham (z ni4ir> 
wą drużyna.), a ostatni mecz w B. 
xeter. City.
RUN NA. BILETY NA FINLANDII 

Zainteresowanie meczem
—. Finlandia, jest ogromne. PPis 
prowadzący przedsprzedaż, rozaro. 
wadził już poważną ilość bifet&Ł 
a zapotrzebowania wciąż ńapłvxa> 
ją. Sądząc po tempie sprzedaży, 
należy się spodziewać, że do 2 & 
stopada. na kiedy zanowiedziano 
otwarcie kas przy Stadionie Dn-- 
sięclolecia, nie będzie już ani jej. 
nego biletu.

Matematyka dla totkowiaów

Radzimy stawiać na gospodarzy

3 mecze międzynarodoweiliga włoska
w niedzielnym programie „totka"
WYGRAĆ dużo pieniędzy w tot­

ku włoskim może tylko ten, 
kto lubi — na przekór logice i prze­
widywaniom fachowców — stawiać 
na nieprawdopodobne fuksy. Nor­
malne bowiem typowanie, „na ro­
zum” nie daje, poza przyjemnością 
z trafienia tego czy innego wyniku, 
większych korzyści materialnych; 
jeżeli w niedzieli ligowej nie pad- 
ną niespodziewane wyniki, wypła­
ty są zazwyczaj bardzo niskie.

W 73 procentach spotkań mi­
strzowskich I ligi zwyciężają we 
Włoszech gospodarze, dalszych 20 
procent — to remisy, uważane tu 
zwykle jako sukces zespołu gości, 
a pozostałe 5 rezerwowane są na 
szlagiery w postaci porażki druży­
ny miejscowej. Dla ilustracji tego 
prowizorycznego wyliczenia poda­
my, że w 4 ostatnich rundach paż
dziennikowych, w 34 rozegranych
spotkaniach tylko w 1 wypadku 
udało się gościom wygrać. Może 
było to wyjątkowe zestawienie par 
tych ♦ rund, może los sprzyjał go-

punktach toto na terenie War- spodarzom wyjątkowo, aie fakt ten 
szaivy odbywać się będzie do I radzimy wziąćL pod uwagę. __ 
soboty, godz. 18.00.

Ale zestawienie par na najbliższa 
niedzielę wskazuje, te powinna ona

wyjeździć tylko 1 zwycięstwo (Ga*

Poz. 5. BOLOGNA — ROMA. Sy­
tuacja podobna do poprzedniej. 
Wyniki: BOLOGNA: Torino rai ŁŁ 
Sampdoria (d) 3:3, Verona (w) na, 
Alessandria (w) 0:2. ROMA: Torii» 
(W) 0:0, Genova <d) 2:1, Verona (d) 
2:1, Fiorentina (w) 0:2. Nasz typ:

Poz. f. GENOVA
DRIA.

ALESSAN­
Outsider tabeli GENOVA

ROZSZERZENIE 6ZY OGRANICZENIE
programu olimpijskiego?

IM IJA już miesiąc od za- 
L" kończenia 53 Sesji Mię­

dzynarodowego Komitetu Olim­
pijskiego w Sofii, a nie ustają 
komentarze na temat powzię­
tych tam uchwał.

Nie ma potrzeby powtarzać 
typh postanowień, ponieważ 
Czytelnicy znają je już na ogól 
z poprzednich informacji ko­
respondentów „Przeglądu Spor­
towego". O niektórych z nich 
pisać jest nawet dość trudne 
bez znajomości dokładnego 
tekstu. Źródła nieoficjalne, to 
znaczy publikacje prasowe, w 
wielu wypadkach podają 
sprzeczne informacje i przed 
ogłoszeniem protokołu obrad 
komentowanie postanowień jest 
ryzykowne.

występuje się o dopuszczenie 
wioślarstwa kobiecego, mimo 
że nie zwracała się jeszcze o to 
FISA.

Inna grupa działaczy MKO1 
wypowiadała się za radykal­
nym ograniczeniem programu 
olimpijskiego, twierdząc. że 
dotychczasowy stan był obja­
wem gigantomanii, która prze­
rastała możliwości organizato­
rów i powodowała kolosalne 
koszty. Trzeba tu nadmienić, że 
nie odstraszało to licznych 
kandydatów do organizowania 
Igrzysk Olimpijskich, którzy 
już na samą propagandę ich 
kandydatury przeznaczali nie­
małe sumy, w przeświadcze­
niu, że olbrzymi napływ tury­
stów sowicie Im to wynagrodzi.

jące się o organizację Igrzysk, 
będzie zobowiązane do przed­
stawienia listy co najmniej 
15 dyscyplin sportu, które mo­
że uzupełnić dalszymi 6 gałę­
ziami sportu. Całość programu 
podlega jednak zatwierdzeniu 
przez MKO1.

Wniosek przeszedł. Czyż 
można to uznać za zawrotne 
zwycięstwo zwolenników roz­
szerzenia programu olimpij­
skiego, co skłoniło podobno 
przewodniczącego MKO1, Avery 
Brundage do pesymistycznego 
zwierzenia, że jego zdaniem 
ruch olimpijski jest skazany 
na zagładę?

nie poskąpić 1 kilku zwycięstw go­
ściom, ponieważ drużyny, znajdu­
jące się w doskonałej formie, skła­
dają wizytę - zespołom słabszym. 
Radzimy więc przy wypełnianiu ku­
ponów zabezpieczyć się w 2—3 me­
czach na wszystkie trzy ewentual­
ności.

Prócz kompletu ligi włoskiej ma­
my w niedzielnym totku 3 mecze 
międzypaństwowe z cyklu elimina 
cje do mistrzostw świata: Polska — 
Finlandia, Bułgaria — Norwegia .1 
Rumunia — Grecja. Tegoroczne wy­
niki, uzyskane przez reprezentacje 
każdego z wymienionych państw 
ułatwią naszym Czytelnikom typo­
wanie.

Najmniej wątpliwości wzbu­
dzają uchwały w najbardziej 
zasadniczej sprawie, jaką jest 
program olimpijski, natomiast 
są one różnie komentowane. 
Starły się tu ze sobą dwie ten­
dencje, których zwolennicy to­
czą ze sobą od dawna zaciekłą 
dyskusję.

Orędownicy rozszerze­
nia programu olimpijskiego 
uważają, że powinien on na­
dążać za ogólnym bujnym roz­
wojem sportu i że włączenie 
każdej nowej gałęzi sportu zy­
skuje dla ruchu olimpijskiego 
nowe kraje i nowe rzesze spor­
towców. Domagają się oni tak- 

Iże równouprawnienia kobiet, 
idąc nawet dalej, niż o to wy­
stępują same zainteresowane 
federacje międzynarodowe. Np

SALTO MORTALE

Zwolennicy ograniczenia pro­
gramu wystąpili na sesji w So­
fii z wnioskiem o ustalenie 
maksimum 15 dyscyplin 
sportu. Ta generalna propozy­
cja poprzedzona została próbą 
skreślenia wszystkich sportów 
zespołowych (a więc piłki noż­
nej, koszykówki itd.) Zamach 
na te popularne, chociaż nie 
gromadzące całej czołówki 
światowej, dyscypliny nie udał 
się — wniosek nie uzyskał po­
trzebnej do zmian statutu Ilości 
25 głosów. W tej sytuacji zwo­
lennicy redukcji dokonali prze­
dziwnego salta, zastępując w 
swym generalnym wniosku 
słowo maksimum słowem 
minimum. Miasto, ubiega-

WYBIERA... ORGANIZATOR
Wydaje się. że na dwoje bab­

ka wróżyła. Dotychczas obo­
wiązkowy program obejmował 
13 dyscyplin sportu — lekkoa­
tletykę, gimnastykę, boks, szer­
mierkę, strzelanie, zapasy, 
wioślarstwo, pływanie (wraz ze 
skokami do wody), jeździec­
two, kolarstwo, pięciobój no­
woczesny, podnoszenie cięża-
rów 1 - żeglarstwo. Dochodziło
do tego przeważnie 5 dyscyplin 
sportu do wyboru z programu 
fakultatywnego — piłka noż­
na, piłka wodna, hokej na 
trawie, piłka ręczna, koszy­
kówka I kajaki. Razem więc 
18 gałęzi sportu.

W Sofii zlikwidowano po­
dział na sporty obowiązkowe i 
fakultatywne, doszła siatków­
ka I łucznictwo — do dyspozy­
cji jest więc 21 dyscyplin spor-

tu, który wyposażony w dobre 
obiekty i sprawny organizator 
może teoretycznie bez reszty 
wykorzystać, chyba... że MKO1 
w konkretnym wypadku nie 
zatwierdzi mu więcej, niż 15 
dyscyplin — a więc mniej niż 
dotychczasowe 18 dyscyplin.

Są to naturalnie dwie krań­
cowe możliwości. Praktyka 
zdąża raczej do kompromisów. 
Niemniej nagty zwrot zwolenni­
ków redukcji programu olim­
pijskiego. może być również 
uważany za zręczny manewr, 
przysłowiowy upadek na czte­
ry łapy. Przewiduje się, że 
walka między dwoma tenden­
cjami rozszerzenia i ogranicze­
nia programu olimpijskiego 
toczyć się będzie nadal przy 
każdym kolejnym jego zatwier­
dzaniu.

Zniesienie podziału na spor­
ty obligatoryjne i fakultatyw­
ne przyczyna się jednak do 
większej elastyczności progra­
mu. dostosowania go do lokal­
nych zainteresowań miejsca 
Olimpiady. Nie dojdzie przy 
tym raczej do skreślenia... lek­
koatletyki, co. mimo że można 
to uznać za fantazję, jest jed­
nak teoretycznie nie wyklu­
czone. Za samo jednak dopusz­
czenie takiej możliwości część 
prasy zagranicznej ' zżyma się 
na MKO1, wywodząc stąd 
wniosek, że brak w -tej orga­
nizacji praktyków sportu (zu- 
rychski „Sport") lub, źe przy­
dałaby się MKOl-owl komisja 
ekspertów (paryska ,,Equipe-'). 
Są to wszystko delikatne. alu-

zje na temat rzadko odnawia­
jącego się składu dożywotnich 
członków MKOI-u.' Wydaje się 
jednak, że zacieśniająca się 
ostatnio współpraca międzyna­
rodowych federacji sportowych 
i narodowych komitetów olim­
pijskich z MKOl-em, będzie 
rękojmią utrzymania więzi z 
życiem sportowym.

PREZENTY DLA POLSKI
Z naszego, polskiego punktu 

widzenia, uchwały sofijskie 
należy zaliczyć raczej do plu­
sów. Na naradzie działaczy ru­
chu olimpijskiego w Evianie, 
przewodniczący PKO1, W. Re- 
czek wypowiedział się za 
modernizacją programu 
olimpijskiego, występując prze­
de wszystkim o włączenie siat­
kówki. Doczekała się ona 
wreszcie olimpijskiego uznania, 
a wraz z nią otrzymaliśmy w 
prezencie Jucznictwo, sport 
wprawdzie nie nowoczesny, 
ale nam nie obojętny ze wzglę­
du na tradycje, jakie nas z nim 
łączą.

Ustalenie ‘ elastycznej grani­
cy programu jest dla nas rów­
nież raczej korzystne. Gdybyś- 
my się jednak gdzieś w latach 
1968, 1972 lub 1976 zdecydo­
wali na organizację Olimpiady, 
moglibyśmy ją urządzić w 
skromniejszym wariancie — w 
myśl zasady — wedle stawu 
grobla.

mgr Janusz Plewcewicz 
przewodn. Komisji Zagranicznej 

PKO1

POZ. 1. POLSKA — FINLANDIA.
Rewanż za mecz w lipcu, wygra­

ni’ w Helsinkach przez Polskę 3:1. 
Wyniki — POLSKA: Turcja (d) 0:1. 
ZSRR (w) 0:3, Finlandia (w). 3'1 
Bułgaria (w) 1:1, ZSRR (d) 2:1. 2 
zwycięstwa. 1 remis, 2 przegrane. 
FINLANDIA: Dania (d) 2:0. Szwecja 
fd) 1:5, Polska (d) 1:3, ZSHR (w) 
1:2, ZSRR (d) 0:10, Norwegia (d) 
0:4, Anglia (am.dl 4:3. Szwecja (w) 
1:5, Dania (w) 0:3. 2 zwycięstwa, 
o remisów. 7 przegranych. Polska 
drużyna w dobrej formie, Finlan. 
dia w silnie odmłodzonym składzie.

2’ BUŁGARIA — NORWE­
GIA. Rewanż za wiosenny mecz w 
2^10, wygrany, przez Bułgarów 2:1. 
BUŁGARIA: Norwegia (w) 2:1, Da-

JY* A:1, Węgry (W) 1:4, ZSRR 
d) o:4, Węgry (d) 1:2. Polska (d) 

1:1. 1 zwycięstwo, 2 remlsv. 3 prze­
grane. NORWEGIA: Bułgaria (d) 
1:2, Węgry (d) 2:1, Szwecja (w) 0:0, 
Dania (w) 0:2, Dania (d) 3:1, Fin­
landia (w) 4:0, Szwecja, (w) 2:3. 3 
zwycięstwa. 1; remis, 3 przegrane. 
Nasz typ: i,x.

Poz. 3. RUMUNIA - GRECJA. 
W pierwszej eliminacji Rumuni wv- 
grali -w Atenach 2:1 1 obecnie' sa 
faworytem. RUMUNIA: Belgia (w) 
0:1, ZSRR (w) 1:1, Grecja (w) 2:1. 
Jugosławia (dl 1:1. i zwycięstwo, 
2 remisy, 1 przegrana. GRECJA ro-' 
zegrała w tym, roku tylko 4 mecze, 
w tym 2 z drużynami B silniejszych 
krajów. Jugosławia (d) 0:0, Włochy 
B (w) no. Rumunia (d) 1:2, Fran­
cja B (d) 2:1. Nasz typ: i,

Ppz. 4. ATALANTA — PADOVA. 
* y ■ ? 4 punkty różnicy dzielą w 
tabeli te dwa kluby, jakkolwiek 
pierwszy z nich zajmuje miejsce 17?' 
a drugi 5. I nikt We Włoszech nie 
zwraca, na to specjalnej uwagi, po­
nieważ poziom drużyn jest tu bar." 
dzo wyrównany, a lokata w tabeli 
na początku rozgrywek jest zwyk­
le rezultatem zbyt powolnego „do- 
SJSa nowoząlcupionych
gwiazd. ATALANTA: na własnym 
boisku „i zwycięstwo, 2 remlsv I l 
porażka. Ostatnie .4 wyniki: Udlne- 
vn /Lazio 1:1’ Inter (d)
1.0. Milan (w) 0:5. ,PADOVA: Ju­
ventus (vn i:2; Napoli' (w) 0:4. X^a- 
nerossl (d) l:o, Torinq (d) 3:o. Na

miał pecha spotkać się w pienr- 
szych; meczach z najsilniejszynii 
drużynami i przegrał nieszczęślrais 
kilka spotkań z Juventusem 
Romą’ 1:2, Fiorentiną ‘1:3. Dwa 
punkty -iizyskał w 2 remisach z B> 
Iogną :(d) 0:0 i spal (w> 1:1. Wyka­
zuję, lekką poprawę formy: nie wy­
kluczone pierwsze zwycięstwo. 
ALESSANDRIA miała ‘ doskonały 
start w mistrzostwach: 4 ostatnie 
wyniki: Lazio (d) 4:0, Inter (w) 1:1, 
spal (W) 2:3; Bologna (d) 2:0.
typ X,L

PpŁ 7. INTER — VERONA. Be* 
nlaihinek ligi włoskiej Verona spfc 
suje się nadal dzielnie w mistrza*. 

• stwąch; Wprawdzie na wyjeździ? 
nie wygrała ani Jednego z 4 me­
czów, ale u siebie w domu nie do* 
znała jeszcze porażki. Inter równie! 
niepokonany w Mediolanie. Wynl- 

’ ki: INTER: Milan (d) 1:0. Alessan­
dria (d) 1:1, Atalanta (w) 0:1, Ja* 

’ ventus (w) 1:3. VERONA: Napoił 
’ (w) 0:6, jRoma (w) 1:2. Bologna (d) 

1:0, Udinese (d) 3:2. Nasz typ:.l.
. Post. 8. LANEROSSI — .JUVEN­

TUS. w tym meczu można IW®
. na zwycięstwo gości. Juventus nar. 
[ prędzej dokręcił zakupione za

Ilony- lirów gwiazdy (John-Charw 
> Sivori, Boniperti) i w ośmiu roz®- 
- granych meczach stracił zaledwie 

1 punkt, remisując z b. mistrzem 
Włoch Milanem 1:1 w.. Mediolanie. 
Ną wyjazdach odniósł już 3 
cięstwa i i remis. Walijczyk Jona 
Charles strzela na każdym mec« 
I bramkę. Wprawdzie Lanerossi n» 
przegrała dotychczas meczu n* 
własnym boisku, ale pozą Jiorar 
tlną nie miała jeszcze spotkań*® • 
czołowymi drużynami. LANERO^*' 
Fiorentina (d) 3:0, Spal (d) 2:0, F»; 
dova (,w) 0:1, Sampdoria (wi i-*- 
JUVENTUS: Padova (d) Ton- 
no (w) 1:0. Milan (w) 1:1, In,er 
3:1. Ńasz typ 2jt.

Poz. 9. LAZIO —
Ostatnie -4 wyniki: LAZIO: Al®-- 
dria (w) 0:4, Atalanta 
pqjt (d) 4:1, Lanerośsl (d) 2:0„' 
RENTINA: Lanerossi (w) 0:., 
va (w) 3:1. Roma (dl 2:0, KapoU W. 
4:1. Bardzo ciekawy mecz dwu 
żyn o silnych liniach delensywnyco. 
Nasz typ: l,x.

POZ. 19. NAPOLI — SPAŁ. 
rozporządza doskonałym^ atafn^ 
który w o meczach strzeli! a . 
mek, .ale Jego, defensywa nie n 
iy do żelaznych, bowiem W 
nich meczach wyjazdowych 
ll.tańczycy stracili aż 8 golt W' 
mu Napoił zwyciężyła' 
do zera. Padova 4:0, Verona „ 
rino 3:0 ł Genova 4:0, Spał zd’ , 
oskubać na wyjazdach zaled a . 
punkty,, remisując 1:1 z Romą , 
z śampdorlą. Nasz typ: Ł . i 
: póz. 11. TORINO — ŚIIŁAN. r^ 
m6 .Torino jeszcze nie ustabJiz ■ 
na. Pó niedawnym vvysokMn.JlJ 
clestivie nad Udinese 6:2 w ® , 
przyszła1 porażka 0:3 w Mu 
tamtejsza’ Padovą. 4 ostamle $ 
, nikł:, iofogna- (w> 1:2.
0.T, Udinese (d) 6:2, Padova 
Zeszłoroczny mistrz ' MIŁAJ; tabeli' 
żuje kontakt, zę slą.
lorjma’ Jego" napadu poprawą».,(K) 
Wyniki: Inter, (w) .0:1,- Udinese 
l:i, Juventus (d) 1:1, Atalanta 1 
S-^.-Naśz typ:-X,l. .. ' 'a.

Poz? 121 iUDINESE - S*SIrła : 
kia;; Uwaga totkowlcze. Samrv., 
Jest 'obok Juventusu tą dr . 
ligi AWskleJ,- która nieh.%-ie?zde 
jeszcze na .wyfeździe. 
się .1 teraz na. tę ewentualne, 
.ostattile wyniki - .
laiita-(d) 1:0, Milan (d>

Verona, (w) 3.>■ ? ,0-
'RIA?M1lan (w) 10 spal (O) łłt 
logńa , fw) 3 3, Laneiossl 
Nasz' typ: Ł


